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Z bieżącej chwili.
Lwów 28 maroa.

Dzisiejsza potęga Niemieo polega już 
głównie na niesłychanym rozkwicie przemy
słu i handlu niemieokiego, który użycza pań
stwu funduszów na zapędy flotowe, na reor- 
ganizaoye materyału wojennego, podsyca do 
ooraz rozleglejszych, choćby jałowych zabo
rów kolonialnyoh, koła zaś przemysłowe i 
handlowe do ooraz większyoh przedsiębiorstw 
zaohęca, któreby jeszcze niedawno temu po- 
ozytywano za szalone, jak np. wtargnięcie 
Niemców do Małej Azyi od Ismidtu pod 
Konstantynopolem aż do zatoki Perskiej.

Niechaj ozy to wskutek własnyeh win 
Niemoów, ozy dzielnej kónkurencyi oboej 
sklęśnie ten wybujały rozkwit ekonomiczny 
Niemiec a wywróci się zarazem podstawa po
litycznego urokn Niemiec. A ponieważ dla 
forytowania przemysłu i handlu zwłaszcza w 
Prusieoh skazano jakby na śmierć powolną 
rolnictwo i ziemia, główna podwalina pań
stwa, bo ludności stale osiadłej i całem sei 
oem do ojoowizny przywiązanej, coraz bar 
dziej puszczona zostaje na frymankę speku 
laoyjną, bo na rozbijanie średniej i wielkiej 
własności ziemskiej— łatwo zatem wyobrazić 
sobie, jaki by straszny kataklizm spadł na 
Prusy — nie tyle na resztę Niemieo — gdyby 
nastąpił zastój a nawet i podupadanie prze
mysłu i handlu niemieckiego: zburzenie
wszelkich stosunków.

To też rząd niemieoki i prasa pilnie roz
glądają się po świeoie. I  oto już im stawa 
przed oozyma jako niesłychanie groźne widmo 
konkurenoya Ameryki, która właśne na polu 
maszyn i wyrobów żelaznych, tudzież pro- 
dukoyi węgla, na którem obecnie górują 
Niemcy, może ju ż  niezadługo w samyohże 
Niemozech stanie jako niepokonana konku
rentka. Obeonie zaś nagle występuje drugie 
itraszne widmo — rosyjskie. Kosy a na polu 

przemysłowem gotowa, zamiast nadal byó 
odbiorcą Niemieo, sprowadzać do Niemieo 
swoje w yroby!

Ekonomista rosyjski, profesor w Peters
burgu Tugan Baranowski wydał właśnie 
dzieło o „fabryce rosyjskieju dowodzące, jak 
pilnie od lat 50 śledzono w Rosyi ruchu 
przemysłowego, i jak tam praktycznie urzą
dzono statystykę przemysłową, jako kontrolę 
nietylko praoy własnej, ale i zagranioznej 
jakoż w lataoh sześćdziesiątych niesłychanie 
rozwinął się przemysł oaratu. I tak z tabel 
porówDawozyoh dostrzeżono, że ilekroć w Ro- 
syi słabnie produkcja, podnosi się ona silnie 
w innych państwach. Dochodzono więo przy
czyn i odpowiednio działano. I tak gdy spo
strzeżono silny import lanego żelaza do Ro- 
syi, poznał rząd potrzebę tego przedmiotu, i 
wsparłszy dwie jedyne wówczas fabryki lane* 
go żelaza, doozokał się, że ta gałąź przemy

słu do zdumiewającej doszła wysokości. Pod
czas gdy prodnkeya lanego żelaza od r. 1885 
do 1895 w Anglii tylko o 50 pro., w Niem
czech zaś o 55 prc. się podniosła, to w Kosyi 
podskoczyła do 178 prc. Taksamo produkcja 
węgla w tymże czasie podniosła się z 261 do 
556 pudów.

„Ekonomiczna polityka rosyjska — woła 
berlińska Post — jest absolutnie protefcoyj- 
ną, i zagradzając się wysokiemi cłami od 
oboej konkurencj , wytwarza w kraju silny 
przemysł, który znown jest wybornem źró
dłem podatkowem. A właśnie żelazo i wę
giel, które przez długie czasy Kosya z N i e 
m i e c  pobierała, padły oflarą tej polityki 
protekcyjnej a skntek tego: niezmierny wzrost 
przemysłu rosyjskiego."

A rozrastał się on tak, że gdy w roku 
1870 liczono robotników przemysłowych
381.000, to w 20 lat później już 720.000, nie
tylko dlatego, że nowe powstawały fabryki, 
ale że istniejące się rozszerzały. Między ro
kiem 1885 a 1890 przybyło przeciętnie o 17 
robotników więcej na każdą fabrykę. W  ro
ku 1896 było 116.611 fabryk i przedsiębiorstw 
z obrotem 5.098 milionów rubli, w roku 1890* 
już 126.594 z obrotem 6.999 milionów rubli. 
Kocznie przybywa w Kosyi przeciętnie 25 
nowych fabryk, a liczba robotników wzmaga 
się o 100.000, nadto wydaje rząd rocznie o- 
koło 100 000 lioencyj na nowe procedery śre
dnie i pomniejsze.

„T o  c y f r y  z a i s t e  p r z e r a ż a j  ąoe !  
— woła Post — i może przyjść czas, że 
swojska targowica stanie się za ciasną dla 
przemysłu rosyjskiego i że on na targowicy 
świata wystąpi do walki z s ą s i a d a m i "

Dalej zatrważa Prusaków fakt, że gdy 
w Rosy do r. 1879 nie było jeszcze ani je
dnej fabryki o 6.000 robotnikach, powstała w 
tymże roku jedna taka, w rokn 1894 było 
ich jnż ośm i równocześnie mnożyły się fa
bryki o 500 do 1.000 i od 1.000 do 5.000 ro 
botnikach. To też dnia 9 b. m. powiedział 
minister Posadowski w rajchstagn, że przy 
przyszłych traktatach handlowych będą Niem
cy oglądać się przedewszystkiem na ochronę 
swojskiej produkoyi. „Kosya może jeśli nie 
na początku, to w dalszym ciągu traktatów 
handlowych stanie się naszą konkurentką jnż 
nie na polu rolniolwa, ale na polu p r z e m y 
słu.  To też wówczas stronniotwa, które żą
dania autonomicznej taryfy ołowej potępiają 
jako spekulacyę agraryjną, byłyby może 
kontente, gdyby się taką taryfą od Rosyi za
słonić można".

Protekcjo aiści rosyjsoy są stanowozo 
za dalszym ciągiem tego systemu a ich prze- 
wódca w swojem dziele „Szkice z naszej so 
cyalnej gospodarki poreformowej “ (po znie
sienia poddaństwa) namiętnie krytykuj* o- 
kres wolnohandlowy z r. 1857 do 1868. „Bez 
niego nożeby Kosya jnż była dzisiaj dragą 
Ameryką!" Ale i na owym okresie dobrze

wyszedł przemysł rosyjski, głównym bowiem 
przedmiotem importu do Rosyi były wówczas 
szyny kolejowe, które obeonie sieć 40.000 
wiorst (wiorsta trochę więcej niż kilometr) 
pokrywają i stały się najwalniejszą pomocą 
przemysłu Ciekawy jest rozwój kolei w 
Rosyi.

W r. 1891 położono 134 wiorst nowych 
szyn, 255 szyn w r. 1892, potem nagle 1.604 
wiorst w r. 1893^dalej 1,949 wiorst w r. 1894, 
1.757 w t. 189c, J.324 wiorst w r. 1896, a w 
r. 1897 nawet 4,000 wiorst.

Ekonomiczny0 rozrost Niemiec jest cho 
robliwy, jako też chorobliwe objawy wewnę
trzne ukazuje. Banki i przemysłowe przedsię
biorstwa ogłaszają bilanse arcyświetne — 
wtem nagle ozwał się głos i to z Nordd. Allg- 
Ztg. głos upomnienia przemysłowców niemie- 
mieokioh aby bez opamiętania pędząc w gó
rę ceny i kursa, nie sprowadzili kataklizmów, 
jakie jnż bywały. Mamy przecie huk pienię
dzy ! — krzyczą zwolennioy flotowych planów 
cesarza. Ale ozy zawsze mieć będziemy? — 
odpowiadają przeciwnicy.

Bank krajowy.
Lwów d. 28 maroa.

Dyrekcya Banku Krajowego ogłosiła o- 
becuie sprawozdanie z swych czynności oraz 
bilans za r. 189i, to jest w szesnastym roku 
swego istnienia. Sprawozdanie dyrekcji pod
nosi, ż* rok 1899 był bardzo oiężkim dla na 
szego kraju, bank krajowy okazał jednak mimo 
trudnych warunków swoją żywotność i speł
nił swój obowiązek, stojąc na straży ogólnych 
interesów finansowych krają. Rezultaty b i
lansu Banka za r. 1899, można też nazwać 
pomyślnymi, uwzględniając nasze położenie 
finansowe i ekonomiczne, jakie się wytworzyło 
w oiągu roku ubiegłego.

Sprzedaż emisyj bankowyoh i utrzyma
nie ich kursu połączone było w rokn ubie
głym z wielkiemi trudnościami me tylko ze 
względu na stosunki nasze krajowe, ale także 
ze względu na ogólny stan targa pieniężnego 
i walorów lokacyjnych tak w państwie jak  i 
<7 oałej Europie. Mimo to ukształtował się 
względnie pomyślnie nietylko zbyt naszych 
emisyj, ale także i ich knrs.

Powiększenie się zapasu 4°/0 listów za 
stawnych wynosi w r. 1899. k. 3,543.000-—, 
natomiast znaczni jjszem jest zwiększanie się 
zapasu 4% obligacyj kolejowych i wynosi 
k 5,129.000'— tłumaozy się jednak tą okoli
cznością, że w r. 1889 wydano nowyoh poży
czek kolejowych k. 9,020.000, zaś umieszcze
nie w oiągu jednego roku tak znacznej ilo - 
śoi tego papieru było niemożebnem; — w ro
ku bieżącym spodziewaną jest bardzo niezna- 
ozna jnż emisya tego papieru i jest wszelka 
nadzieja, że reszta niesprzedanych obligaoyj

ko-ojowych w tym rokn rozsprzedan^ zo 
stanie.

Strata kursowa na emisjach Bankn wy
nosi w roku ubiegłym k. 215.456-92, która też 
stosownie umniejszyła ogólny zysk z obrotów 
bankowyoh.

W ciągu rokn 1899 interweniował Bank 
krajowy w następujących dalszych parcela
cjach  : Jurków pow. Brzeski, Zborów pow. 
Kału ki, Łęki. górne pow. Pilzieński, Grabi
ny i Głowaczowa pow. Pilzieński, Klemen
tyn i Rakowiec ad Litwinów pow. Podhaje- 
cki, dalsza parcelaoya Wołczkowiec pow. Snia- 
tyński, Nowosielice ad Rożnów pow. Sniatyń- 
ski i Pałozyńce pow. Zbarazki. Pragnąc przy
czynić się do powiększenia nteresu parcela- 
oyjnego, przystąpi Bank Łrajowy ze stoso
wnym udziałem i przyrzekł dalsze poparcie 
finansowe nowo zawiązanemu „Bankowi par- 
celacyjnemu" we Lwowie, zapewniwszy sobie 
wpływ na prowadzenie .nteresów i skład za
rządu tego Zakłada.

Utworzony w rokn 1898 pod kierowni
ctwem banku syndykat dla 1.000 akcyj po 
1.000 koron „Gal. akcyjnego Towarzystwa 
przemysłu cukrowmozego" w Przeworsku, zo
stał w roku 1899 rozwiązany po wy sprzedaży 
wszystkioh akcyj nabytych. Mimo nieprzyja
znych stosunków wysprzedaż tych akcyj na
stąpiła z wielką łatwością i z odpowiednim 
zyskiem dla Banku i członków syndykatu. — 
Oprócz dotychczasowego udziału i popierania 
przedsiębiorstw towarzystw akcyjnych we 
Lwowie (Nawozy sztuczne), w Przeworsku 
(Cukrownia), Rzeszowie (Garbarnia) i Sanoku 
(Fabryka wagonów i maszyn), przystąpił Bank 
krajowy w rokn ubiegłym z pewną częścią 
kapitału akcyjnego do „Akcyjnego Towarzy
stwa dla przemysłu tkackiego i sukienniczego* 
w Łańcucie — i dopomógł do powstania te
go nowego zakłada przemysłowego. Gdy zaś 
doohody od włożonych w te przedsiębiorstwa 
funduszów bankowych zaozęły się już usta
lać, zaczniemy odtąd te dochody osobno w 
rachnnkn strat i zysków uwidaczniać. W ro
ku 1899 wynosiły te dochody 38.512 koron 

j 82 groszy.
j Interes hipoteczny banku wykazuje w r. 
j 1899 dalszy wzrost, w ciągu r. 1899 wypłacił 
; bank walntę: na 30 pożyczek na dobra ziem- J  skie w kwocie k. 2,036.500, 171 pożyczek na 

realności miejskie w kwocie k. 4,552.300, 625 
pożyczek na grnnta włościańskie w kwocie k. 

'1,081.990, razem 726 w kwocie k. 7,671.700, 
co łącznie z pożyczkami wypłaconemi przez 
bank w latach poprzednich czyni 10.630 po- 
żyozek w ogólnej sumie k. 131,420.600, a mia
nowicie :

1. na dobra ziemskie 648 pożyozek w o- 
gólnej sumie 48,328.000 k. czyli 36 78 prc. zaś 
w stosunku do zgłoszonych podań 34 66 prc.

2. na domy murowane w miastach opła- 
oająoyoh podatek domowo-czynszowy, a do 
korzystania z kredytu hipotecznego przez wy

dział krajowy dopnszozonych, 2.751 pożyczez 
w ogólnej samie 70,289.400 k. czyli 53*48 prc. 
zaś w stosnnku do zgłoszonych podań 47*22 
procent.

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 7.231 pożyczek w ogólnej sumie 
12,803.200 k. ożyli 9’74 prc. zaś w stosunku 
do zgłoszonych podań 49*34 prc.

Zysk w oddziale hipoteoznym w r. 1899 
wynosi k. 233.680-68, zwiększył się przeto o 
k. 27.623-38.

Fundusz rezerwy specjalnej dla oddziała 
hipotecznego, wynoszący z dniem 31 grndnia 
1898 k. 913.355-56 doszedł w ciągu r. 1899 do 
sumy k. 992.728-77, został zatem powiększony 
o k. 79 373 21.

Z dniem 31 errudnia 1899 znajdowało się 
w obiegu listów zastawnych banku krajowego 
4 prc. na sumę k. 62,714.200, zaś 41/* Prc* nft 
sarnę k. 27,633.200, czyli na ogólną sumę k. 
90,347.400, natomiast pożyczki udzielone przez 
bank po strąceniu funduszu złożonego na u- 
morzeme, wynosiły k. 90,647.133*82.

Bank krajowy udzielił w r. 1899 : 28 po- 
źyozek w obligacjach komunalnych w ogólnej 
sumie k. 1,011.000. Z liozby 430 pożyczek, 
udzielonych przez bank w oiągu jego istni >- 
nia w ogólnej samie 14,552.000 k. przypada:

1. na powiaty 90 pożyczę1'  w ogólne; su
mie 4,902.000 k. czyli 33*69 prc.

2. na gminy miejskie: 182 pożyozek w 
ogólnej samie 8,556.600 k. ożyli 58*80 prc.

3. na gminy wiejskie: 158 pożyozek 
w ogólne] sumie 1,093.400 k. czyli 7*51 prc.

Zysk w odziale komunalnym w r. 1899 
wynosi k. 24.793*47.

Rezerwa tego oddziała, będąca własno
ścią bankn, wynosiła z końcem r. 1899 k. 
506.385 79 i powiększyła się ;w rokn 1899 o 
kwotę k. 33.385-76.

W roku 1899 wypłacił Bank 3 p^żyoz’ i 
kolejowe a mianowicie dla ^jiljii Delj yn-K> 
łomyja-Stefanówka 5,200.000, dla koiei Rn. 
wadów-Przeworsk 500.000, dla kolei Trzebi- 
nia-Skawce 3,320.000 k — *-azem 9,020.000 
koron.

Zaległości w tym działo nie ma żadnyob, 
zysk wynosił w r. 189$ J4.132a08 k, a spe
cjalna rezerwa z końoefti roku 37.376*58 
koron. o*

Całkowity obrót z wszystkioh operaoyj 
banku we Lwowie i Krakowie w r. 1899 wy
nosi snmę 1.348,068.286-98 koron.

Obrót kasowy wynosił w r. 1899 w ban
ku we Lwowie, Krako./ie i zastępstwach k. 
371,105.193-88.

W  ciąga r. 1899 podano do skupu 
48.802 sztak weksli na ogólną

sumę 66,047 476-18 k.
z tego odmówił bank 

przyjęcia :
12.395 sztuk na sarnę 13,253.151*83 „
36.407 sztuk zaś na snmą 51,794.324*35 „

Zycie studentów Polaków
we Wiednia, Berlinie i Paryża.

(Cigg dalszy.)
II.

W  Berlinie żyoie studenokie przedstawia 
się zupełnie inaozej. Jak Wiedeń i Berlin, 
ohoć obydwa miasta zupełnie niemieokie, nie 
mają żadnego absolutnie ze sobą podobień
stwa, tak też -tkademioy berlińscy i ich ży
oie jest zupełnie odmienne od ich kolegów z 
Wiednia. W  Berlinie nie ma prawie woale 
„domów", w któryohby można „bywać", nie 
ma urzędów dla Polaków dostępnyoh, o któ
reby się mpżna starać, nie ma z tego powo
du wielu słuohaozów prawa, tylko znaczna 
większość zapisaną jest na politechnice, nie 
ma nakonieo prawie woale Galicyan, i y lL  
przeważnie Kongresowiaoy, — ci zaś nadają 
on rakter całemu tamtej szemu życiu akade
mickiemu. Jeżeli więo można i tutaj podzie
lić stu iyu„ąoą młodzież polską w Berlinie na 
dwie ozęśoi, trzeba roiróżniać „Poznańczy- 
ków* t. j  młodzież z pod zaboru pruskiego 
i królewiaków. Tych ostatnich znajduje się 
w Berlii .e na błisito czterystu wszystkioh 
akademików Polaków, bardzo znaczna więk
szość. Można im zarzucić niektóre wady, jak 
lekkomyślność, rozrzutność, brak pilnośoi, 
leoz przyi-nać trzeba wielką koleżeńskośó, so
lidarność, ruohliwość, rzutkość, a mian iwioie 
wykształcenie społeczne i w literaturze pol
skiej. Czego im jednakże darować nie mo
żna, t. j .  odsuwania się od kolegów z zaboru 
pruskiego, ciągłego naśmiewania się z nich,

wogóle lekceważenia oałej Wielkopolski. Za
miast korzystać z pobytu w Berlinie, aby po
znać dokładnie Księstwo, okazują oni dla 
niego i sprawy polskiej w Prusaoh niczem 
niewytłómaozoną obojętność, posuniętą tak 
daleko, że nie ohoą czytać żadnyoh gazet 
polskich, wychodzących w Poznania. Ztąd 
też taka nieznajomość stosunków, pannjąoych 
w Poznańskiem, albo znpełnie fałszywe ich 
pojęcie. Jednakże braku patryotyzmu zarzu
cić im nie można bynajmniej, tylko, że za 
mało się w nim uogólniają, zanadto zajęci są 
sobą, a nie patrzą wcale, lub z góry patrzą 
na innych.

Natomiast Poznańozycy z wyjątkiem 
bardzo niewielu młodych ludzi, przeważnie 
synów majętnych obywateli ziemskich, któ
rzy przy eźdżają do Berlina w celu bawienia 
się i hn.ania — są to wszystko dobrzy, skro
mni chłopcy, pracowici, oszczędni, lecz bar
dzo, bardzo niewyrobieni. O życiu towarzy- 
8kiem nie mają pojęcia, uczucia koleżeństwa 
także nie posiadają, ruch i postęp umysłowy, 
kwestye społeczne dla nich nie istnieją. Ka
żdy oddany swojej pracy skm dla siebie, 
każdy chowa się i prawie boi lndzi, jedna 
unika drogiego. Ta^jakaś dziwna nieśmia
łość pochodzi wskntel przestarzałej metody 
wychowania młodzieży naszej w Księstwie 
Poznańskiem.

Narody zaohodnio - europejskie, które 
bądź co bądź kulturalnie znacznie dalei od 
nas są posunięte, trzymaią się zasady, aby 
synów swoich do jakiegoś 14 lub 15 rokn ży
cia wychowywać bardzo ostro, lecz za to 
woześnie puszczać ich o własnych siłach, po- 
uozaó o wszystkiem i nie zakazywać niozego

U nas młodzieńoów kilkunastoletnich, czasem 
nawet dwudziestoletnich uważa się prawie 
za dzieoi: nie wolno im mieć swego własne
go zdania, a próbę ohoćby jak najmniejsze
go samodzielnego kroku zaraz ojciec lub o- 
piekun zgromi surowo i każe „smarkaczowi" 
„starszych słuchać".

To też, jeżeli taki zafukany młody czło
wiek dostanie się na uniwersytet, gdzie nie 
ma żadnej kontroli, tylko wolność nieograni
czona, pragnie użyć tej wolności za wszyst
kie czasy i jeżeli ma wiele pieniędzy, traci 
je  w najbanalniejszy sposób, ponieważ jed 
nakże zwykle posiada ich bardzo mało, staje 
się jeszcze więcej nieśmiałym, bojażliwym, a 
przy tern tak naiwnym, że nierzadko naraża 
się na pośmiewisko ze strony kolegów z Kró
lestwa. Widać to nieraz na posiedzeniach 
towarzystwa naukowego. Zanim taka mło 
dzież — głównie pod wpływem kolegów z 
Kongresówki — zaoznie się „oywilizować" 
pod względem towarzyskim, koleżeńskim, 
społecznym i ogólnego wykształcenia, nad- 
ohodzi czas egzaminów i opuszczenia uniwer
sytetu. Jakże więo potem tacy obywatele 
mogą umieć wypełnić swoje obowiązki co do 
społeczeństwa i narodu polskiego ? Tym bar
dziej w naszych stosunkach tak tt udnyoh 
wobec rządu nam nieprzyjaznego i wobeo 
hakatyzmu 1 W  naszem położeniu każdy 
młody człowiek, rozpoczynają: swoją ka- 
ryerę, już powinien być najzupełniej społe- 
oznie wyrobionym, nie tylko, aby nie było 
żadnej wątpliwośoi, czy nie ulegnie jakim 
obcym wpływom, leoz aby sam ozuł potrzebę 
rozpoozęoia zbawiennej działalności dla kraju!

Ktokolwiek choiałby według żyoia mło

dzieży polskiej w Paryża sądzić o przyszło
ści polskiego narodn, ten do bardzo pociesza
jących może dojść wniosków. Przedstawia się 
ono bowiem w znacznie korzystniejszem świe
tle, aniżeli żyoie Polaków w Wiedniu lub 
Berlinie. Naturalnie nie można mieć zanadto 
wielkich wymagań i trzeba liczyć się ze sto
sunkami, jakie panują w tak olbrzymiem 
mieście, jak Paryż. Malkontenci — gdzieżby 
zresztą ’ ’h nie by ło? niechaj wejrzą w głąb 
swojej duszy i przyznają się, czy sami speł
niają swój obowiązek, przykładając cegiełkę 
do wspólnego gmachu narodowego, czy sami 
nie usnwają się od życia społecznego i poli- 
tyoznego, albo co gorzej — czy mu nie prze
szkadzają przez swoje a zgodn e usposobienie 
lub chęó wynoszenia się ponad innych ? Trze
ba jednakże przyznać, że tych ujemnych ży
wiołów Paryż posiada bardzo mało, natomiast 
gości w jego  marach wielu Polaków zacnych, 
dzielnyoh, praoowitych. Nie widziałem nigdzie 
młodzieży polskiej tak rnch wej i tak pra- 
oującej, jak  w Paryżu

Jeżeli Brandes ma słuszność, twierdząo, 
że przyszłość będzie należała do najlepszego 
pracownika, możemy w tę przyszłość patrzeć 
z otuchą. Poszozególnyoh jednostek, które nio 
nie robią, tylko przybywają do Paryża, aby 
roztrwonić ten krwawo przez ojców zapraoo- 
wany grosz polski, nie można wcale brać w 
rachubę: byli oni i będą zawsze, a z dumą 
powiedzieć możemy, że jest ioh coraz mniej. 
Natomiast iluż mamy tntaj młodych ludzi 
silnych, energicznych, którzy z minimalnemi 
prawie zasobami pieniężnemi dobijają się wy
trwale przyszłośoi! jakie szlaohetne zasady ! 
jaki postęp w pojęciach!

Młodzież polska w Paryżu nie składa 
się, jak w Berlinie lub w Wiedniu, z mło
dych początkujących studentów, leoz przewa
żnie z ludzi dojrzałych, ukończonych, którzy 
przybywają tu dla speoyalizowania się w ró
żnych gałęziaoh wiedzy i sztuki. Przytem 
kształci się w Paryżu dośó pokaźna liczba 
kobiet, nieraz już z tytułem doktorskim, 
które biórą czynny udziat w tutejszem żyoiu 
społecznem. Nakoniec wielce korzystnym i 
sympatycznym jest fakt, że mieszkające w 
Paryżu rodziny polskie łąozą się z młodzieżą
i nieraz należą z nią do tych samych towa
rzystw. Wszystkie te okoliczności wyróżniają 
znacznie młodzież polską w Paryżu od ber
lińskiej i wiedeńskiej i sprawiają, że ohoąo 
skreślić życie tutejszej młodzieży, trzeba po
niekąd mówić o całej polskiej kolonu.

Kolonia polska w Paryżu jest znaozn- 
liczniejszą, aniżeli ne m w zaoiszu wielkopol- 
skiem jest wiadomem. Nie jest ona natural
nie już tą samą, jaką była za czasów Mickie
wicza, lecz bądź oo bądź składa się u jakioh 
kilka tysięcy osób, przeważnie inteligenoyi, 
Część ioh tworzy odłamek dawnych jeszose 
emigrantów, lub ich potomków, którzy prze
ważnie grupują się około Szkoły batignol- 
skiej, inna część, to szozególne jednos ki, 
które sobie tutaj wyrobiły stanowisko i ty
ją  przeważnie oddzielnie. O ty®11 na innem 
miej sou , tymczasem obohodzi nas wyłą- 
oznie młodzież i wszystko, oo z mą ma sty
czność.

(Doz. nast.)

Wielki wybór. Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
N ^ l a l r o K  i ,  K - o s t i u m y

M I K O Ł A J  L U D
Lwów, plac Maryacki a
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ożyli 79*68 pro. ogólnej kwoty zgłoszonej bank 
seskontował.

W  porównania z rokiem 1898 podano do 
sknpu w roku 1899 więoej o 816 sztuk weksli 
a mniej o kwotę 6,680.65090 i zeskontowano 
więoej o 13 sztak weksli na kwotę mniejszą 
o 7,917.008*85 koron. Stan portfelu wekslowe
go z dniem 81 grudnia 1899 zmniejszył się o 
1009 sztuk i kwotę 3,451 135 30 k.

Bank reeskontował w 1899 roku 5139 
sztuk weksli na ogólną sumę 16,050.759*60, a 
zatem więoej jak w roku ubiegłym o 4309 
sztuk weksli i kwotę 11,603.690*72 k.

Inne interesy oddziału bankowego wy
jaśnia dostatecznie dołączone zamknięcie ra
chunkowe.

Ogólny zysk w oddziale bankowym wy
nosił w 1899 roku 518.181*74 i zmniejszył się 
w porównaniu z takimże zyskiem w roku 1898
0 kwotę 141.801*88 koron — skutkiem różnioy 
kursu na własnyoh emisyach; nie uwzględnia
ją c tej różnioy okazuje na innych docho- 
daoh tego działu zwiększenie o 146.342*98 
koron. ^

Oddział interesów bankowyoh ze stowa
rzyszeniem. zarobkowemi i gospodarczemi po
stępuje prawidłowo. Osobno komitet cenzorów 
odpowiednio do § 95 statutu bankowego dla 
tego oddziału ustanowiony, dopuścił do kre
dytu wekslowego w banku krajowym na rok 
1899: 126 stowarzyszeń. W  ciągu tego roku 
bank eskontował 13.984 sztuk ich weksli na 
ogólną sumę 12,722.704 04; saldo tych weksli 
z dniem 31 grudnia wynosiło 2312 sztuk na 
2,411.677*04 k.

Opróoz tego korzystały stowarzyszenia 
z kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu 
oenzorów, istniejącego wedle § 78 statutu, 
bankowego. Stowarzyszenia, będące zarazem 
zastępstwami banku, były także dłużnikami 
banku w raohunku bieżącym (dotaoye kaso
we). Z  końcem roku 1899 wynosiło saldo netto 
na rzeoz zastępstw 513.887*16, mianowicie: 
80 zastępstw miało w banku na rachunku do- 
tacyjnym do żądania kwotę 602.723*51 nato
miast 35 zastępstw było dłużnych kwotę k. 
88.836*35.

Bozwój filii w Krakowie był w roku u- 
biegłym również zadowalającym jak w roku 
poprzednim, a filia — chociaż obroty i we 
filii nieco się zmniejszyły — przyniosła ban
kowi nawet większe niż w roku poprzednim 
oprocentowanie przeznaozonyoh dla niej przez 
zakład centralny funduszów.

Łiozba zastępstw w banku wynosiła do 
końca r. 1899 bez zmiany 65.

Przypadaj ąoy na rok 1888 zysk z opera- 
oyj bankowyoh wynosił 398.786*37 k. Zysk 
ten został po myśli postanowienia § 101 sta
tutu bankowego rozdzielony między majątek 
zakładowy i rezerwy banku.

Uwzględniająo powyższe powiększenie, 
wynosi obecny majątek banku w kapitale za
kładowym i rezerwaoh 6,188.659*41 k, strąoa- 
jąo zaś kwotę 28.644, będącą własnością dłu
żników komunalnych, wynosi z w i ę k s z e n i e  
m a j ą t k u  b a n k u  ponad pierwotną dotacyę
2,000.000k., kwotę 4,160.015*41 koron, u z b i e 
raną ,  d z i ę k i  z a p o b i e g l i w o ś c i  d y r e k -  
cy i ,  p r z e z  b a n k  w o i ą g u  16 l a t  jego 
istnienia.

Dyrektorowie tej instytucyi pp. Zgórski
1 Domaszewski niewątpliwie zadowoleni byó 
muszą, iż bank krajowy w tak ciężkim roku, 
jaki był ubiegły do tych rezultatów dopro 
wadzili.

S E T
(4 posiedzenie, 5 sesyi, 7 peryodu).

Lwów, 28 maroa.
Na dzisiej8zem posiedzeniu obecnym był 

i prezes Koła Polskiego p. Jaworski, a z dy
gnitarzy kośoielnyoh także ks. biskup stani
sławowski r. gr. hr. Szeptyoki.

Wspomnienie o Ziemiałkowsklm.
Posiedzenie otworzył marszałek przemo

wą, poświęconą pamięoi barona Ziemiaikow- 
skiego.

Był to ostatni z tyoh — mówił marsza
łek — który nastaniem ery konstytucyjnej 
należał do grona posłów ówczesnyoh, a zara
zem jeden z przodowników pracy narodowej. 
Zrazu ją ł się pracy takiej, która narodrwi 
pożytku nie przyniosła, a jego samego za
prowadziła do więzienia. Później przeszedł 
na pole pracy organicznej i tam we wszy
stkich dziedzinach, dzięki trzeźwości sądu, 
bystrośoi umysłu i wielu innym przymiotom, 
oddał znakomite usługi krajowi w obronie 
praw naszych. A  ookolwiek czynił, czynił 
z gorącej miłośoi dla kraju i z miłości dla 
swobody. Tym ideałom pozostał na zawsze 
wiernym i ta wiernośó zapewni mu imię w 
nasiej historyi.

Izba wysłuchała tych słów stojąc, upo
ważniła marszałka do wysłania telegramu kon
dolencyjnego do baronowej Ziemiałkowskiej 
imieniem sejmu i postanowiła wybrać depu- 
taoyę z oztereoh, a mianowioie z hr. M. Bor
kowskiego, dr. Weigla, Adama Jędrzejowioza 
i Fr. Kramarozyka, którzy powiozą od sejmu 
wieniec na trumnę śp. br. Ziemiałkowskiego 
i wezmą udział w pogrzebie.

Izba, w nadzwyozajnie lioznym kompleoie 
zebrana, jednogłośnie powzięła powyższe po
stanowienie.

Prof. Zoll przypomniał prośbę pani Zie
miałkowskiej, aby pieniądze na wieńce prze- 
anaozone, składać raozej na jakąś fundaoyę

im. Ziemiałkowskiego — marszałek jednak od
parł na to, że nie może przesądzać temu, oo 
sejm z tą propozyoyą pani Ziemiałkowskiej 
uczyni i na razie trwa w swojej propozyoyi. 
Stało się też wedle jego życzenia.

Petyeye.
Z pomiędzy odczytanych następnie pe- 

tycyj p. S. Jędrzejowioz zażądał, aby pety- 
cyę komitetu ratunkowego, prosząoego o po- 
moo dla pogorzałej świeżo Kolbuszowy ode
słać do komisyi budżetowej z poleoeniem, iżby 
jak najryohlej i z pominięoiem wszelkioh 
zbędnyoh formalności zdała z tej petyoyi 
sejmowi sprawę.

Sejm się z tern zgodził.
P. Ostapczuk poparł petyoyę wsi Tok 

i  pod Zbaraża o zapomogę krajową na zało
żenie przytułku dla ubogioh, na oo gmina 
ma już pewien fundusz, a ks. biskup Czecho
wicz petyoyę przemyskiego ruskiego instytu
tu, wyoLowująoego dziewozęta, o znaczniej
szą niż dotąd zapomogę.

Urlop
otrzymał dr. Biliński na 3 tygodnie, p. Sie- 
miginowski na 2 tygodnie, a p. Czeoz na 
dzień.

Z porządku dziennego.
Z referatu p. Y a y h i n g e r a  odesłał 

sejm projekt zmiany statutu gminnego lwow
skiego do komisyi gminnej, sprawozdanie do
datkowe wydziału krajowego ze sprzedaży 
soli do komisyi solnej, a z referatu p. D ą m b -  
s k i e g o  sprawę uznania szpitala gorlickiego 
za publiczny i powszeohny do komisyi sani
tarnej. P. M e r u n o w i o z  w dłużsi.ym wy
wodzie popierał swój wniosek, domagaj ąoy 
się od rządu budowy sieci dróg wodnyoh w 
kraju. Sprawę tę odesłała izba zgodnie z pro
śbą p. Merunowioza do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Nowi posłowie.
Następnie uznał sejm za ważny wybór 

p. Władysława K r a i ń s k i e g o  na posła 
kuryi większej własności z obwodu przemy
skiego, p. Szozepana S ę k o w s k i e g o  z ku
ryi większej posi&dłośoi obwodu tarnowskie
go, dyr. p. M i o h a ł o w s k i e g o  z m .  Tar
nopola i burmistrza p. W i t o s ł a w s k i e g o  
z m. Kołomyi.

Wszysoy czterej złożyli przyrzeozenie 
poselskie w ręce marszałka, a rotę przyrze
czenia poselskiego ozytał sekretarz p. Nieza- 
bitowski.

Myta.
Z referatu p. C h a m o a  dał sejm po

zwolenie radzie powiatowej łańcuckiej na po
bieranie myta na m ostach: na Wisłoku w 
Dąbrowie, na Mleozoe w Kańczudze i w Gniew- 
czynie Łańcuckiej, a na Trzebośni w Budzie 
— wydziałowi powiatowemu gorliokiemu na 
myta na drodze z Biecza do Golanki i ra
dzie powiatowej łańouokiej na myta na dro
dze z Łańcuta do Leżajska i z Łańcuta do 
Kańczugi

Wybór komisyi.
Na wniosek p. Stadniokiego postanowił 

sejm do komisyi reformy agrarnej, która ma 
się zająć spre wą niepodzielności gruntów ohłoD- 
skioh, wybrać nie 9, jak wczoraj proponowa 
no, lecz 11 członków.

Bównież postanowił sejm na wniosek p. 
Stadnickiego dodać jeszoze jednego tj. ośm- 
nastego członka komisyi gospodarst wa krajo
wego, a na wniosek znowu p. J. Potockiego 
wybrać do komisyi dyscyplinarnej tych 
trzech posłów, których cały sejm wybiera — 
razem, a nie każdego z osobna, jak się to 
praktykowało dotychczas.

Do k o m i s y i  d l a  r e f o r m y  a g r a r 
n e j  wybrani zostali pp : Władysław Wiktor 
Czaykowski, Hupka, Klemensiewicz, Śred
nia wski, Paszkowski, Piłat, Potoczek, Bayski, 
Sękowski, Urbański i Waohnianin

do k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  p. Sę
kowski po p. Dąmbskim który wszedł do wy
działu krajowego

d o  k o m i s y i  d y s c y p l i n a r n e j  z ku
ryi mniejszych własności p. Kramarozyk, z 
kuryi miast p. Weigel, z kuryi większyoh po
siadłości hr. J. Potooki, a z całego sejmu 
Borkowski, Karatnioki i Stadnicki

d o  k o m i s y i  k o l e j o w e j  p. Okuniew
ski po p. Sękowskim, który złożył mandat

do k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  p. 
Adam Jędrzejowioz po p. Hupoe, który zło- 
żył mandat,

d o  k o m i s y i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o 
w e g o  p Jirykszyńiki jako ośmnasty je j 
członek.

Prowizoryom budżetowe 
uchwalił następnie sejm z referatu p 

Skałkowskiego na kwiecień i maj br.
Wnioski 1 Interpelacje.

P. W i n n i o z u k  wniósł, aby zgorzałej 
wsi pod Stanisławowem Delejoowowi dać za
pomogi 500 zł. — a zainterpelował rząd, dla- 
ozego warzelnie soli przestały dawać surowi
cę soluą za darmo nawet tym gminom, któ
rym dotąd dawały, kiedy powinno byó prze- 
oiwn e i teraz więoej gmin powinno ją  dosta
wać niż przedtem.

P. B e r n a d z i k o w s k i  postawił wnio
sek, aby wezwać rząd, żeby jak  najryohlej 
postarał się o przymus asekuracyjny w Ga- 
licyi.

P. K  r em p[a zainterpelował rząd, dlacze
go w Bopozyoaoh dał kolekturę loteryjną wła
śnie temu żydowi, którego jużraz sąd ukarał 
za nadużyoia loteryjne.

P. B o j k o  zainterpelował marszałka, oo 
uczynił, aby na politechnice lwowskiej za

częły się na nowo wykłady i aby „zama 
nifestowaó prawo sejmu do lwowskiej poli- 
teohniki.*

P. Z o l l  zainterpelował rząd, czy zajął 
się zbadaniem sprawy rewizyi przeprowadzo
nej przez władze w kęokim klasztorze żeń
skim w poszukiwaniu żydówki Aratenówny. 
Interpelaoyę tę podpisało oprócz Zolla 80 
jeszcze posłów.

P. P o t o c z e k  zainterpelował rząd, czy 
będzie pilnował, aby parcelanci większych 
dóbr nie przeprowadzali paroelaoyj z krzyw
dą chłopów.

P. S z w e d  zainterpelował rząd, czemu 
żołnierze po wysłużeniu trzech lat nie mogą 
zabierać z sobą do domu munduru, albo nie 
dostają odpowiedniego funduszu na ubranie.

P. A b r a h a m o w i c z  zainterpelował 
rząd, k i.dy przedstawi sejmowi projekt usta
wy o dodatku krajowym do podatku rządo
wego spożywozego od wódki dla uzdrowienia 
finansów krajowych.

P. W ó j o i k  zainterpelował wydział 
krajowy, oo uozyni na to, że w sposób nie
prawny zostali zaprowadzeni pisarze okręgo
wi w powiecie wieliokim.

P. S r e d n i & w s k I  zainterpelował wy
dział krajowy, oo czyni w sprawie organiza- 
cyi pośrednictwa w praoy.

P. O s t a p c z u k  zainterpelował rząd, 
dlaczego nie pozwolił zmienić jednokl&sowej 
szkoły na dwuklasową w Nowem Siole pod 
Zbarażem.

P. N o w a k o w s k i  zainterpelował rząd 
i wydział krajowy, oo uozynili w sprawie na
dużyć wójta wsi Wyszatyoz pod Prze
myślem.

Potem marszałek o godzinie 2 zamknął 
posiedzenie, zawiadamiająo, że o terminie na
stępnego posiedzenia da posłom wiedzieć na 
piśmie i że komisya reformy agrarnej ukon
stytuowała się, wybieraj ąo prezesem swoim 
profesora P i ł a t a ,  wiceprezesem notar. K l e 
m e n s i e w i c z a ,  a sekretarzem S ę k o w 
s k i e g o .

jekt zmian statutu, wedle projektu wy
działu.

Nastąpiło potem posiedzenie poufne w 
sprawie pensyjnej — i konieo walnego zgro
madzenia.

Floryan Ziemiałkowski I

Gal. Kasa Oszczędności.
Lwów d. 28 marca. 

Odroczone we wtorek walne zgromadze
nie członków towarzystwa gal. Kasy Oszozęd- 
nośoi, otworzył dziś w środę wiceprezes tow. 
p. f .  Nielabitowski w nielicznym kompleoie, ale 
tym razem w obecności już prezydenta i wi
ceprezydenta apelaoyi dra Tohórznickiego i 
dr. Dylewskiego, posła hr. M. Borkowskiego, 
S. Henzla, Rayskiego, ks. J. Lubomirskiego 
i większej jeszoze liczby członków lwowskiej 
rady miejskiej, niż wozoraj.

Na wstępie zakwestyonował p. Markie- 
wioz legalność zebrania, dowodząc, że każde 
zgromadzenie członków towarzystwa Kasy ma 
być wedle statutu naprzód na dłuższy ozas 
zapowiedziane, zgromadzenie zatem zapowie
dziane z dnia na dzień jest nieprawne

P. Markiewiczowi wyjaśnił p. Henzel, że 
nie ma w tym razie ani mowy o żadnej nie
legalności, bo posiedzenie dzisiejsze nie jest 
nowem , jeno dalszym oiągiem wczorajszego 
posiedzeń' i.

Zgromadzenie jednogłośnie przechyliło 
się do zdania p. Henzla poozem przystąpio
no do dalszej dyskusyi nad

zmianą statutów.
Zmiany te, proponowane zgromadzeniu 

przez wydział kasy objaśnił dr. T. Soło wij.
Okazało się, że między innymi wydział 

kasy zamierza wprowadzić następującą no
wość w interesaoh kasy:

Jeżeli pewna liozba drobnych przemy
słowców zechce korzystać z kredytu w kasie, 
to będą się mogli z sobą porozumieć i kasa 
utworzy z nich rodzaj towarzystwa, które 
będzie miało swój własny fundusz rezerwo
wy i w którem członkowie solidarnie ale pro 
parte rata będą za siebie odpowiadali.

Bównież zainterpelował wydział, aby 
kasa odtąd mogła przyjmować depozyty tzw. 
czyste tj. ściśle to, oo się zwykle rozumie 
pod słowem depozytu, oozywiśoie za opłatą.

Badoa dworu p. Podle wski t<*k samo jak 
stanowczo się sprzeciwił wczoraj ponownemu 
wprowadzeniu rachunków bieźąoyoh do kasy, 
ponieważ jego zdaniem, rachunki bieżąoe są 
ułatw>eniem kredytu, a nie tera, czem kasa z 
swej natury winna się zajmować t. j. szerze
niem i ułatwianiem drobnej oszczędności i 
tak, jak wozoraj żądał przejśoia do porządku 
dziennego nad wnioskiem co do owych ra- 
ohunk ów — tak i dziś postawił wniosek i  to z 
tyoh samych motywów, aby przejść do porząd
ku dziennego nad propozyoyą wprowadzenia 
do kasy depozytów. Zgromadzenie nie zgodzi
ło się z radcą dworu, leoz zuaozną większo
ścią głosów uznało pożyteczność raohunków 
bieżących i depozytów ozystyoh.

W  obronie depozytów ozystych nadmie
nił dr. T. Sołowij i to, że opróoz opłaty za 
nie kasa będzie miała jeszcze i drugi z nich 
pożytek, a mianowioie ten, że a depozytu 
czystego często wywiązują się inne interesy, 
a kasa oczywiście z tego zysk odnosi.

Badoa dworu p. Podlewski zażądał, aby 
jego zdanie, odmienne w tych sprawach od 
zdania ogółu członków, zanotować wyraźnie 
w protokole.

W głosowaniu ostatecznem uohwalono 
jeszoze rezoluoyę, wozoraj zaproponowaną | 
przez dr. Kolisohera, a mianowioie, aby w 
kasie zaprowadzić oddział emisyi listów h i-( 
poteoznyoh — poczem uchwalono cały pro J

Lwów 28 maroa. 
Przed wtorkowem posiedzeniem lwow

skiej rady miejskiej zebrali się delegaoi ra
dy miejskiej na naradę, w jaki sposób wziąć 
udział w pogrzebie śp. Ziemiałkowskiego. 
Uohwalono wyrazić telegraficznie kondolen- 
oyę pani Agnieszce br. Ziemiałkowskiej, wy
słać w deputacyi trzech kolegów na pogrzeb, 
jeżeli odbędzie się poza Lwowem, a jeżeli 
we Lwowie, to wziąć w nim udział gremial
nie. W dzień i w czasie pogrzebu śp. Zie
miałkowskiego gorzeć mają na mieście latar
nie, osłonięte krepą żałobną, a nadto rada 
miejska urządzi żałobne nabbżeństwo, na któ
re zaproszone zostaną także wszystkie ceohy 
i instytucye.

Na pierwszą wieść o śmierci śp. Zie
miałkowskiego wysłał prezydent dr. Mała
chowski do baronowej Agnieszki Ziemiałkow
skiej następujący telegram kondolenoyjny:

„Imieniem rady król. stoł. miasta Lwo
wa, dotkniętej boleśnie śmiercią śp. Floryana 
Ziemiałkowskiego, pierwszego autonomicznego 
prezydenta stolicy kraju, honorowego obywa
tela i długoletniego posła ze Lwowa do oiał 
parlamentarn oh, znakomitego męża stanu, 
patryoty, oo za miłość Polski oierpiał, prze
syłam JWPani najszczersze wyrazy współ- 
ozucia i głębokiej boleści."

Na wtorkowem jwieozornem posiedzeniu 
lwowskiej rady miejskiej wiceprezydent p. 
Michalski w zastępstwie chorego prezydenta 
wygłosił przem wę, poświęooną pamięoi śp. 
Ziemiałkowskiego, w której podniósł zasługi 
nieboszczyka, położone na stanowisku prezy
denta miasta Lwowa, posła i ministra. Słów 
tyoh wysłuchała rada stojąc.

Z ratusza, wydziału krajowego i innycl 
publicznych gmachów powiewają żałobne 
flagi.

W* *
Z namiestnictwa lwowskiego wyjeohał 

na pogrzeb wiceprezydent p. Jan Lidl.
** *
Wiedeń d. 28 maroa.

Zaraz po otrzymaniu wiadomości o zgonie 
bra Ziemiałkowskiego cesarz przez adjmanta 
swego wyraz*ł pani Ziemiałkowskiej głębokie 
współczucie. Arcyks. Marya Teresa kazała 
również popołudniu wyrazić kondolenoyę pani 
Ziemiałkowskiej.

W ciągu popołudnia nadesłali kondolen- 
c y e : prezydent ministrów Koerber, minister 
Rezek, br. Gautsoh, namiestnik Piniński, Ja
worski, Plener, szef sefccyi Gniewosz, hr. W oj
ciechowa Dzieduszyoka, poseł Wielowiejski, 
hr. Borkowski, Zaleski itd.

Go do pogrzebu, to dotąd jeszoze nic 
nie postanowiono, rodzina bowiem oczekuje 
uchwały sejmu.

Pokropienie zwłok nastąpi prawdopodo
bnie we czwartek o godz. 3 po południu w 
kościele św. Szozepana.

Pani Ziemiałkowska, spełniaj ąo żyozenie 
nieboszczyka prosi wszystkioh, którzy mieli 
zamiar złożyć wieniec na trumnie je j męża, 
aby raozej odpowiednie kwoty przezna
czyli na fundaoyę dobroczynną imienia Zie
miałkowskiego.

Pani Ziemiałkowska od siebie ofiarowała 
18 tysięcy koron na polską bibliotekę i szkołę 
polską w Wiedniu.

Wiedeń 28 marca.
Pomiędsy kondolenoyami nadesłanymi br. 

Ziemiałkowskiej znajdują się też kondolenoye 
od byłego ministra dra Madeyskiego, kardy
nała Gruschy, ministra wspólnego skarbu 
Kallaya, ks. Hugona Windisohgraetza, mini
stra dr. Piętaka itd.

Wiedeń d. 28 maroa.
Zwłoki śp. Ziemiałkowskiego spoozywają 

w głównym salonie mieszkania pp. Ziemiał- 
kowskich przy Biemerstrasse, u wezgłowia 
zmarłego widnieje zajmujący dokument, opra
wiony w zwykłe czarne ramy — jest to wy
rok śmierci, który wydano na Ziemiałkow
skiego w r. 1848. Dokument ten zawsze wi
siał w sypialni Ziemiałkowskiego nad łóż
kiem.

Z otwartego testamentu okazuje się, 4e 
pozostawił on majątku 300QQr  zł. Uniwersal
ną spadkobierczynią jest żona p. Helena 
z DyleWbkioh, siostra wicepreaydenta .ądu 
wyższego we Lwowie, oraz generała Antonie
go Dylewskiego.

Wiedeń d. 28 maroa.
Wszystkie dzienniki poświęcają go ąoe 

wspomnienia br. Ziemia!kowskiemu. Fremden- 
bldt w pięknym artykule wstępnym omawia 
działalność jego. Powiada, że był jednym z 
niewielu żyjących jeszcze pomników prze- 
szłośoi, najważniejszym z pomiędzy tyoh, 
którzy brali udział w budowie konstytuoyi 
austryackiej. B ył i pozostał do śmierci szoze- 
rym Polakiem, człowiekiem stalyoh zasad i 
przekonań, z którymi nigdy w żadne kompro
misy nie wohodził. Uznał, że rodakom jego 
najlepiej w Austryi i wychodząc z tego prze
konania starał się tworzyć w ramaoh pań- 
t wa austryaokiego politykę polską. Był zaw

sze przeciwnikiem oentralizmu a zwolenni 
kiem samorządu.

Gdy w roku 1867 jako reprezentant po
słów polskioh zasiadał w subkomiteoie komi
syi konstytuoyjnej, a zrobiono tam propozy- 
(yę odosobnienia Galicyi, to Ziemiałkowski 
odrzuoił ją. Był przeoiwnikiem t. zw. solidar- 
nośoi słowiańskiej, a pojmował rolę Polaków 
tak, że mieli być pośrednikami między Niem- 
oami a szczepami słowiańskimi. W pływy je 
go sięgały tam dalej niż jego urząd. Całem 
Bwem życiem i postępowaniem zasłużył na 
miano człowieka nieskazitelnego, to też do
póki żył, wszystkie bez wyjątku stronnictwa 
miały do niego równe zaufanie, a po zgonie 
wszyscy pamięć jego wielbić będą.

Wiedeń d. 28 marca.
Zwłoki bar. Ziemiałkowskiego przenie

siono wczoraj późnym wieczorem z pokoju, 
w którym umarł de salonu i złożono na ka
tafalku w otwartej trumnie w mundurze mi
nistra, trzymając w rękach biały krzyż. Bysy 
twarzy nic się nie zmieniły. Ze wszystkioh 
stron państwa nadchodzą telegramy kondo
lencyjne. Wiele wybitnych OBÓb przybyło zło
żyć osobiśoie wdowie i siostrzenicy niebo
szczyka pani Maryi Bozborskiej wyrazy 
współozuoia. Nadeszły między innymi nastę
pująoe telegramy: od prezydenta wyż. sądu 
kraj. krakowskiego i od księstwa Bada. wił- 
łów. Baron Chlumeoky nadesłał z Lussin-Pio- 
oola następującą depeszę : Przesyłam W Paai 
wyrazy najgłębszego współozuoia w bolu po 
śmieroi mego długoletniego towarzysza pracy 
i wiernego przyjaciela.

Osobiście przybył złożyć kondolenoye hr. 
Gołuchowski, belgijski poseł, szwajoarski po
seł, hr. Lanokoroński i p. Zaleski.

Czas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

K R O N I K A .
Imów, dnia 28 Marca.

Mianowania. Telegrafują nam z W.ednia 
28 bm: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: 
Cesarz zamianował majorów: Lamberta Kon- 
sohegga zastępcę komendanta lwowskiej kra
jowej żandarmeryi komendantem takiejże ko
mendy oelowieokiej, Filipa Kossaka z komen
dy lwowskiej a eksponowanego w Krakowie 
zastępcą komendanta tejże komendy i Ludwi
ka Eppicha przydzielonego do sztabu komen
dy lwowskiej onoerem sztabowym ekspono
wanym w Krakowie.

Dalej poruozył oesarz Józefowi Bino- 
wetzowi rotmistrzowi I klasy z krajowej ko
mendy żandarskiej lublańskiej sprawowanie 
funkoyj oficera sztabowego przydzielonego do 
sztabu lwowskiej krajowej komendy. N stą
pnie zarządził przeniesienie do żandarmeryi 
poruczników : Alfreda Wieleżyńskiego z pułku 
piechoty nr 66, Aleksandra Krasickiego z 
pułku pieohoty nr 27 i Juliusza Jagodicia, 
wszystkioh trzech obecnie prze bywaj ąoy ch 
na służbie próbnej w krajowej komendzie 
żandarmskiej lwowskiej.

Ze sądu. Cesarz zezwolił na przeniesienie 
wiceprezydenta złoczowskiego sądu obwodow. 
Stanisława Przyłuskiego a to na własną jego 
prośbę do sądu krajowego lwowskiego jako 
kierownika sądu karnego — dalej zamiano
wał prezydenta sądu obwodowego sanockiego 
dr. Adolfa Sahanka radcą dworu i prezyden
tem sądu obwodowego stanisławowskiego, 
wiceprezydenta sądu obwodowego Sambor
skiego Kajetana Chylińskiego prezydentem 
sądu obwodowego sanockiego a w końcu za
mianował radcę sądu krajowego ze Stryj a 
Bojomira Żarskiego wiceprezydentem sądu 
obwodowego złoozowskiego i Marcelego Tu- 
stanowskiego radoę sądu krajowego lwowskie
go wiceprezydentem trybunału Samborskiego.

Odznaczenie. Telegrafują nam 28 b. m. 
z Wiednia: Urzędowa Wiener Zeitung ogła
sza : Cesarz nadał żandarmowi z krajowej 
lwowskiej komendy żandarmsk.jj Teodorowi 
Malaniozowi srebrny krzyż zasługi za urato
wanie z narażeniem własnego życia kilku 
ludzi od utonięcia.

Przeniesienia. Lwowska dyrekeya poozt 
i telegrafów przeniosła kierownika urzędu 
p: oztowego Leopolda Pabla z Tłustego do 
1 asuopola.

Lwowskiemu organowi socjalistów, bę
dącemu obecnie w ers.e zohydzaj a mie
szczaństwa, niepotrzebną dał sposobność ra
dny p. Msob n do nowego ataku na to mie
szczaństwo. P. Me chan, jako radny a w do
datku, jako członek komisyi wodociągowej, 
niewłaściwie postąpił, występnjąo w roli ofe
renta dalszej części gminnych robót wodo
ciągowych t j, połąozenia głównych ruro- 
oią^ów z kamienicami. Stało się zaś to tem 
bezpotrzebniej, że skoro oferta jego jest 
wyższą coś o 20 prooent od najniższej, to i 
tak utrzymać się nie może. a dano Słowu 
Polskiemu nową sposobność do gryząoego za
raz całe mieszczaństwo artykuliku.

P . Władysław Łoziński otrzymać ma 
tytuł doktora filozofii honoris causa w uniwer
sytecie lwowskim. Odnośny dypLm ma p. Ł o
zińskiemu byó wręozony już w  sobotę.

W sprawie politechniki lwowskiej na 
miestnik przyjął deput&oyę studentów bardzo 
uprzejmie, ale nie przyrzekł jeszcze wydać 
polecenia otwarcia wykładów, bo młodzież 
nie zapewniła go o tem, że spokojnie się za
chowa, leoz spokój uozyniła zależnem od te
go, ozy prof. Thullie będzie nadal wykładał, 
czy też nie.

Dziś w środę o godzinie 11 rano zebrali 
się znowu technicy na poufne zebranie.

Na tem zebraniu jeszoze nie doszło do 
zgody ogólnej na ooś pewnego.

(rk). Z rady miejskiej. Na wtorkowem 
posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej wicepre
zydent Michalski oświadczył na czwartkową 
interpelaoyę p. Heppego, że doniesienie wnie
sione do przełożeństwa korporaoyi piekarskiej, 
jakoby właśoioiel „polskiej krakowskiej pie

Nowości na, sezon wiosenny otrzraał Magazyn Schayerów we Lwowie.
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karni1* Sohleiohkorn miał lżywaó do pieozywa 
wody stawowej, okazało się fałszywem. Komi- 
sya sanitarna magistracka badała tę piekarnię 
i wszystko znalazłi w porządku, a oszczercze 
doniesienie miał wnieść z zemsty czeladnik 
wydalony z piekarni. Przeciw niemu wniósł 
p. Sohleiohkorn skargę do sądu o oszczerstwo 
a prezydyum magistratu będzie nadal jeszcze 
ozuwało nad tą sprawą.

Następnie dr. Maryański referował sprawę 
podwyższenia opłat krajowych od spirytusu 
i wódki. Na podstawie rządowego projektu 
ustawy ma sejm podobno dzisiejsze opłaty 
spożywcze od wódki i spirytusu podwyższyć 
o 14 koron na hektolitrze tj. z 6 na 20 koron. 
Z podwyższeniem tych opłat zamierzona jest 
także zmiana sposobu ich poboru.

Opłaty te śniągaóby miały organy rzą
dowe w miejscu produkcyi jeszcze przed wy
wiezieniem spirytusu z gorzelni a nie jak do
tąd na rogatkach miejskich. Zmiana ta dałaby 
się nozuó bardzo dotkliwie lwowskim finan
som miejskim.

Dlatego dr. Maryański wniósł, aby po
lecić magistratowi na wypadek, gdyby podo
bny zamiar ohciał sejm wykonać, wniósł pe- 
tyoyę do sejmu o wyłąozenie z tej ustawy 
miast z a m k n i ę t y c h  tj. Lwowa i Krakowa. 
Fundusz krajowy powinien restytuować stro
nom podatek konsumcyjny od tych napojów 
w takiej wysokości, w jakiej go podwyższo
no,. podobnie jak obeonie gminie lwowskiej 
zwraoa się akcyzę krajową od sp;rytusu de
naturowanego, sprowadzanego do Lwowa.

Wniosek ten raua uchwaliła, a nadto u- 
ohwaliła się porozumieć z Krakowem o wspól
ną akcyę w tej sprawie. Uprosić się ma tak
że posłów sejmowyoh lwowskich i krakow
skich, aby wniosek ten popierali w sejmowej 
komisyi podatkowej. Na wypadek, gdyby pro
jektowane pizez dr. Maryańskiego wnioski 
nie przeszły w sejm;e, to dalszą obroną in
teresów gminy zająć się ma magistrat i 
przedłożyć radz.e odpowiednie wnioski.

Potem nastąpił dalszy ciąg dyskusyi 
nad sposobem pobierania opłat za wodę z wo
dociągów miejskich. Głos zabierali pp. dr. 
Byk, Rawski, dr. Dulęba, Neumarn, dr. Rno- 
ker, Markiewicz, Waliohiewicz i dr. Maryan- 
ski. nic jednak nie uchwalono, bo obrady dla 
spóźnionej pory odroozono do czwartku.

„Jeszcze Polska nie zginęła" a Rusini. 
We wtorek we Lwowie poszli Rusini po wie
czorze urządzonym na cześć swego poety 
Szewczenki do restauracyi hotelu „Belle-Vue“. 
Grała tam muzyka 30 pp. Póki grała różne 
inne pieśni narodowe panował spokój, ale 
skoro odezwały się dźwięki „Jeszcze Polska" 
natychmiast Rusini zaczęli gwizdać i sykać, 
oo zmusiło orkiestrę do milczenia. To samo 
powtórzyło się i wówczas, gdy muzyka za- 
ozęła grać czeską pieśń „Hej Sloyane". W sali 
było obecnych kilku Polaków i ci ze słowa
mi oburzenia na ustach opuśoili natychmiast 
restuaraoyę.

Na tern zajśoiu obecnym był też poseł 
Dulęba i on widząc, oo się dzieje zwrócił się 
do dr. Fedaka ze słowami oburzenia i rzekł: 
„ozyż na tern polega wasza solidarność sło
wiańska 1“ Od stołu, u którego sykano i gwi
zdano, odparł ktoś na to, że Polacy tłukli 
okna na konoeroie Nadiny Sławiańskiej.

Wedle opowiadania poważnyoh osób, któ
re tam były obecne, dr. Fedaka. posła Wa- 
ohnianina i in. dalszy przebieg zajścia był 
następująoy :

Dr. Fedak natychmiast po słowach po
sła Dulęby pospieszył do tych szowinistycznie 
nsposobionych młoayoh Rusinów, ostro ioh 
skarcił i wezwał do taktownego zachowania 
się, a posłowi dr. Dulębie odpowiedział, że 
szozerze ubolewa nad ich wybrykiem i ni- 
ozem się do niego nie przyczynił. Potem, a- 
żeby zatrzeć niemiłe wrażeń*e, wywołane 
prze1 część młodzieży, odśpiewał z chórem 
„Bojana" po polsku: „Jeszoze Polska nie zgi
nęła !• i „Z  dymem pożarów!“ a potem „Hej 
Slovane 1“

Konkurs dramatyczny wydziału krajo
wego został w środę rozstrzygnięty. Pierwszą 
nagrodę 1000 k. otrzymał p. Friedberg, adwo
kat bocheński za dramat „Zmory" — drugą 
600 k. Aniela Wójcicka, oórka aktora krakow
skiego za sztukę „Dyletanci". Jeszoze dwie 
inno sztuki otrzymały poohlebną wzmiankę, 
a mianowioie sztuka „Circe" napisana z wi 
dooznym talentem literackim i sztuka „0 - 
eknieni", owiana gorącym duchem patryo- 
tycznym.

Oprócz tego przyznano większą wartość 
artystyozną sztukom „Pokrowscy" „Pasierbi
ca" „Krystynka" „Wśród swoich" i „Branka*.

Z izby sądowej. We środę stanął przed 
lwowskim sądem przysięgłych parobek z Po- 
rzeoza Janowskiego Jurko Dmytryszyn, któ
ry podczas wesela u Ha wryły Hodaka, upiw
szy się. wszozął bójkę z paro.bczakiem Lew
kiem Swifcykiem i zabił go kołem. Dmytry
szyn oskarżony jest jeszcze o małą kradzież 
kur i zboża, w której mu pomocnymi byli 
Stefan Szwec i Iwan Kril, kolegujący z nim 
teraz na ławie oskarżonych. Rozprawie prze- 
wodniosy radoa Podlaszeoki. Wyrok zapadnie 
jutro.

(rk) Żyły  sobie poprzocinał brzytwą we 
wtorek rano lwowski technik Józef T. Zama
chu samobójozego dokonał zdaje się w napa
dzie obłąkania. Staoya ratunkowa założyła 
pierwtzy opatrunek i odwic-zła go do szpitala 
powszechnego.

Piękna ofiarność. Na ręce starosty w 
Gródka p. Władysława Fedoro wiszą złożył 
jm Edmund Grzębski profesor wyższej szko

dy realnej we Lwowie kwotę tysiąc koron na 
rzeoz projektowanej ochronki dla ubogiej 
dziatwy w Gródka, zastrzegając sobie dalszą 
opiekę nad „O.hronką" gródecką. Wśród pię- 
nyoh przykładów ofiarności obywateli powiatu 
gródeckiego dar ten hojny tern większego na
biera znaczenia, że szlachetnego ofiarodawoę 
nie łączą z Gródkiem bezpośrednie stosunki, 
a mimo to zdała daje wyraz niezwykle hu
manitarnemu i szlachetnemu uozuoiu pięknym 
darem, który oby znalazł lioznych naśla
dowców.

Z procesu o tortur; .* Samborze. W dal
szym iągn tego prooesn przesłuchiwani są 
jako świadkowie sami mniej więoej złodzieje, 
oni bowiem jedynie wiedzieć mogą, jak się 
tam w aresztach polioyjnyoh obohodzono. 
Gdyby nie wszystko nawet było prawdą, oo 
zeznają, ale drobna ozęść tylko tego, to już

S

I straszne rzeozy tam się działy. Jeden na- 
J przykład świadek, niezaprzysiężony Gigel, ze
znał, że gdy go sprowadzono, jako podejrza
nego o kradzież na policyę, 10 rozebrano go 
do naga, rozkrzyżowano go i bito kamieniem 
po plecach. Inny, zaprzysiężony Eliasz Ale
ksandrowicz, zeznał, że go bito po twarzy, 
następnie rozebrano, skuto i przywiązano do 
koła, tak, że zemdli ł — gdy i to nie wywo
łało przyznania się z j >go strony, pnszozono 
go nazajutrz na wolność. Katarzyna Kalita, 
17 lat licząca, zeznała, że posądzoua o kra
dzież 10 zł. i na policyę odstawiona, była 
trm nielitościwie męczoną. Z  obawy przed 
dalszą męczarnią, przyznała się do niepopeł- 
nionej kradzieży. Kalitę rozebraną rozcią
gi nięto na ławce i pałką bito, a następnie 
Rzepka założył je j jakąś maszynkę i tak 
silnie skręcił, że Kalita omdlała. Przez po
kaleczenie rąk niezdolną była do praoy przez 
6 tygodni. Rabiej w ozęśoi zaprzeczał tema, 
a Rzepka przyznaje się do założenia Kalioie 
żelazka.

Rozpraw u sądowa o zbrodnię fałszowa
nia monety zakończyła się przed krakowskim 
trybunałem przysięgłych. Na podstawie wer
dyktu skazaai zostali obwinieni: Adam Łyko, 
ślnsarz, na 2 lata więzienia, współtowarzysze 
jego Wincenty Z lechlikiewicz i Adolf Kling 
otrzymali po 1 roku więzienia. Zasądzeni przy • 
jęli wyrok.

Wiec delegatów izb advokacKich — jaL 
nam z Wiednia telegrafują 28 bm. — u- 
ohwalił wczoraj rezolucyę domagającą się u- 
chylenia różnych niedogodności, wynikłych z 
zastosowania nowej procedury cywilnej. Re- 
zolnoya ta wyraża ubolewanie z powodu nie
przyjaznego tn i owdzie traktowania adwo
katów prz-z sędziów, uskarża się na lekce
ważenie funkoyj adwokackich przez sędziów, 
określa bliżej prawa adwokatów, skarży się 
i;a rozporządzenie o oznaczaniu kosztów pro
cesowych, bo ono wdziera się w prawa ad 
wokatów i ioh klientów, domaga się zniesie
nia przepisów o karach porządkowych na ad
wokatów za pieniactwo, a w końon żąda do
statecznego pomnożenia posad sędziówskich 
w najwyższym trybunale.

Honorowy obywatel czerniowlecki. T e
legrafują nam z Czerniowieo 28 b. m : Depu- 
taoya złożona z burmistrza, wioebnrmistrza, 
radców magistratu i członków rady miej 
skiej wręczyła wczoraj prezydentowi rządu 
krajowego artystycznie wykonany dyplom 
obywatelstwa honorowego. W przemowie 
swojej wspomniał burmistrz z wdzięcznem 
uznaniem o zasługach jakie zaskarbił sobie 
szef rządu wobec miasta i kraju.

Zniesienie kursów procentowych. Tele
grafują nam z Wiednia 28 bm: Komitet izby 
giełdowej uchwal'! zaproponować plen .memu 
zebraniu izby zniesienie notowań procento
wych. Wybrano komitet śoiślejszy, który ma 
wygotować nowy projekt notowań kursowych.

Llbo alt z wiedeńskiej rady miejskiej 
postanowili złożyć mandaty, nie mogąc sobie 
dać rady z antysemicką większością. Jak nam 
telegrafują 28 bm. burmistrz Lnegar, anty
semita, oświadczył Wi zoraj na radzie, że bę 
dzie się starał nakłonić liberJów, aby man
datów swoich nie składali, bo przecie obo
wiązkiem jest każdego rajcy bez wzgiędn na 
to, do jakiego stronnictwa nallzy starsć się 
o załatwienie spraw gminnych. Na wniosek 
Lnegera zgodziła się też rada na zakupno 
gruntów pod Salzachem na drngi wodooiąj 
dla Wiednia i uchwaliła podziękować bur
mistrzowi za jego pracę dla miasta.

W  południe 28 bm. telegrafowano nam 
w tej sprawie: Dzienniki donoszą, że 35 li
berałów z rady miejskiej istotnie poskładało 
swoje mandaty.

HraMostwo Lonyajow le — jak nam 
telegrafują 28 bm. — wyjechali z Tryestu do 
Cap-Martin.

Echa strajku węglowego. Telegrafują 
nam 28 bm. z Morawskiej Ostrawy, że tam 
władze zamknęły radykalne stowarzyszenie 
robotnicze.

Śp. prof. Hofmokl. Dnia 25 marca br. 
zmarł w Wiedniu — jak donosiliśmy — radca 
dworn prof. Jan Hofmokl w 60 rok życia. 
Prof. Hofmokl urodził się w Brzeżanach; po 
ukończeniu studyów medyoznyoh uzyskał na 
uniwersytecie wiedeńskim w roku 1865 stopień 
doktora. W r. 1868 został asystentem prof. 
Dumreicha przy klinice ohirnrgioznej, a w r. 
1871 prywatnym docentem chirurgii. Katedrę 
profesorską otrzymał 3 lipoa 1885. Sp. Hof
mokl był przełożonym trzeciego oddziału chi
rurgicznego i lekarzem kieinjąoym chirurgi
cznego oddziała Szpitala dziecinnego. Oprócz 
działalności klinicznej, rozwijał zmarły profe
sor szeroką działalność publicystyczną. Z po 
wodu złego stanu zdrowia, podał się śp. pro
fesor w r. 1893 na emeryturę i przy tej spo
sobności uzyskał tytuł radcy dworu Zmarły 
był bratem dr. Franciszka Hofmokla, radoy 
dworn przy najwyższym trybunale.

Zmarli. W Bursztynie Bronisław Grek, 
żołnierz z r. 1863, pełnomocnik dóbr ks. Ja
błonowskiego, lat 56

S z t u k i  p i ę k n e .
Repertuar teatru lir. Skarbka.
We czwartek po raz czwarty i ostatni 

w tym sezonie „Otello" wielka opera w 4 ak
tach Jozefa Verdiego. Występ Teresy Arklo- 
wej, Mateusza Sohlafienberga, Józefa Szy
mańskiego i Władysława Paszkowskiego.

Opera. Wznowienie „Rober.a Dyabła" 
nie zdołało zgromadzić liczniejszej publiczno
ści jak zwykle to z tą operą się zdarza. Mi
mo licznych ostępów prawdziwej piękności 
całość może robić wrażenie dopiero wtedy, 
gdy partye wszystkie znajdą przedstawicieli’ 
którzy z zadania swego świetnie zdołają się 
wywiązać. O wczorajszem przedstawieniu nie 
możemy niestety tego powiedzieć — już po
mijając zwykłe, tak zwyczajne u nas grzechy 
orkiestry i fhórów — nie możemy żadną 
miarą pochlebnych znaleśó wyrazów dla w y
konawcy partyi Roberta p. Sohlafienberga. 
Swego czasu podnieśliśmy wszystkie usterki 
jego śpiewu — zupełny brak dobrego smakn 
i dźwięku głosu w piano — dziś musimy je 
r iów wytknąć. P. Arklowu jako Alicya gło

wo mogła zupełnie zadowolić — mniej od

powiada! jet wygląd w tej roli. P. Kasprówj- 
czowa była doskonałą jak zawsze — p. Jero- 
min jako Bertram godnym je j partnerem. 
Odsłona trzecia, dała nam pojęcie, ozem jest 
właściwie balet w prawdziwem tego słowa 
znarzeniu. Scena uwodzenia odtańczona przez 
p Staszkównę, nie była jak to zwykle u nas 
z baletem bywa, bezmyślnem fikaniem, Ip c z  
sceną pełną wyrazn dramatycznego. Był to 
rodzaj poematu choreograficznego, który mi
miką znakomicie zastosowaną i przeprowa
dzoną dawał dokładne wrażenie uczuć, jakie 
owładały dnszę Roberta, uwodzonego przez 
Helenę. P. Staszkówna zasłużyła w całej peł
ni na oklaski i kwiaty, jakimi ją  obdarzono.

Br. Eug B.

S E J M Y .
(Tel. „Ga*, Naród.“J

Wfedeń 28 maroa.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu dolno- 

austryaokiego p. Sohlesinger postawił wnio
sek, żądaj ąoy wydania asygnat inwestycyj
nych celem uninięoia nowych ciężarów poda
tkowych, jakie pociąga za sobą dla kraju po 
tyczka inwestycyjna w kwooie 500 milionów 
koron na budowę koibi Wniosek przekazano 
komisyi finansowej. Następnie p. Steiner uza
sadniał swój wniosez nagły, który bez dyskn- 
syi przyjęto.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 
w piątek.

Wiedeń d. 28 maroa.
W sejmie dolno austryaokim postawił 

dziś Steiner wniosek nagły wzywający rząd 
by się starał przeprowadzić parlamentarne 
załatwienie sprawy budowy konieoznyoh linii 
kolei lokalnych i drugiego połączenia z Trye- 
stem.

(Tel. „Gaz. Nar.“ )

Budapeszt d. 28 maroa.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu w 

dyskusyi budżetowej minister skarbu oświad- 
ozył, że kredyt państwowy na Węgrzeoh w 
ostatnim rokn wzmógł się znacznie. Oprócz 
tego rząd zobowiązał wszystkie towarzystwa 
asekuracyjne węgierskie, aby ile możności 
rezerwy swoje lokowały w węgierskich pa
pierach. Regulacya wsluty, jeśli nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane trudności przeprowa
dzoną zostanie w najbliższym czasie już cał
kowicie. Podwyższenie podatku od spirytusu 
nie nastąpiło dotychczas ani na Węgrzeoh 
ani w Anstryi. Różnica pomiędzy podatkiem 
austryaokim a węgierskim wynosi tak jak 
dawniej 15 zł. Rząd w budżecie już uczynił
00 potrzeba, aby uchronić W ęgry od ewen
tualnych pod tym względem strat.

Następnie mówił minister o gorzelniach
1 dowodził, że zarówno gorzelnie rolnicze jak 
i przemysłowe zasługnją na wielkie poparoie 
rządu. W końcu sejm uchwalił etat minister
stwa skarbu.

Budapeszt 28 maroa.
Przedstawiony wczoraj sejmowi projekt 

ustawy upoważnia odnośne ministerstwa do 
wypłaty oficerom żandarmeryi, stadnin hon- 
wedów, dalej kapelanom, audytorom, leka
rzom, oficerom rachunkowym i manipulacyj
nym, a wreszcie urzędnikom wojskowym — 
wstawionych do tegorocznego budżetu wyż
szych plac już z dniem 1 stycznia 1900.

łs g r a m y  i  ts le fc n s m a ty
Berlin 28 marca 

Urzędowy „Reichsanzeiger" ogłasza, 
że od 1 kwietnia br. listy zwykłe do Au- 
etro-Węgier, Bośni i księstwa Lichtensteinu 
będą mogły ważyć nietylko 15 jak dotąd, 
ale nawet 20 gramów.

Berlin 28 marca.
W parlamentarnej komisyi budżeto

wej rozpoczęły się wczoraj obrady nad 
ustawą flotową. Minister Billów dawał 
poufne wyjaśnienia o sytuacyi zagranicz
nej, iakoteż szczegóły o flocie niemieckiej, 
którą zestawiał z flotami innych mocarstw. 
Szczegóły tych obrad uchwalono trzymać 
w tajemnicy.

B e r lin  28 marca. 
Parlament rozpoczął dziś trzecie czy

tanie budżetu. Uchwalając etat urzędu kan
clerskiego parlament znaczną większością 
głosów uchwalił też wezwanie do raay związ
kowej, aby zmieniła o tyle dotychczasową 
niemiecką konstytucyę, iżby posłowie par
lamentarni pobierali dyet.y i aby im zwra
cano koszta podróży. Następnie uchwa
lił etat ministerstwa spraw zagranicznych. 
Gidy przyszła kolej na etat ministerstwa 
spraw wewnętrznych sekretarz stanu Po- 
sadowsky zapytany, czy rząd byłby skłon
ny wywrzeć nacisk na profesorów, aby 
dopuścili kobiety do studyów akademi
ckich, oświadczył, że co się jego samego 
ty czy j to bardzo chętnie widziałby kobiety 
studentkami na uniwersytetach.

$ofia 28 marca. 
Minister wojny Papriko™ wyjechał 

do Petersburga. Podróż ta rozmaicie jest 
komentowana. Prezes gabinetu Naczowicz

podał się do dymisyi. Krok ten pozostaje 
w związku ze znaną misyą rosyjskiego 
radcy stanu Kobeki, jadącego już do So
fii na studya nad finansami bułgarskimi,

Paryż 28 marca.
Parlament załatwił wczoraj cz°ść pro- 

wizoryum budżetowego.
Paryż 28 marca.

Rada gabinetowa uchwaliła wczoraj 
oficyalnie otworzyć paryską wystawę świa
tową dnia 14 kwietnia

Rzym  28 marca.
Na wczorąjszem posiedzeniu parla

mentu oświadczył prezydent nim dał głos 
Venturiniemu, iż wiadomo mu dobrze, ja
ko Pantano zamierza mówić w tym sa
mym tonie, jak na poprzedniem posiedze
niu. Otóż jeżeli się to stanie, to ponieważ 
prezydent nie ma żadnego środka, aby 
zmusić takiego mówcę do milczenia, prze
to nie pozostanie mu nic innego, jak za
mknąć posiedzenie. (Wielki hałas i głosy 
protestu na ławach lewicy. Oklaski na ła
wach prawicy i centrum).

Pantano wołał: Zamknięcie posiedze
nia byłoby naruszeniem praw mniejszości. 
Ponownie wielki hałas.

Yenturini zabrał głos, równocześnie 
jednak powstał Pantano i mówił z niui 
razem, Wśród wielkiego hałasu prezydent 
zamknął tedy posiedzenie.

Londyn 28 marca.
„Biuro Reutera" dowiaduje się, że 

książę Walii nie wyjedzie na uroczyste 
otwarcie wystawy paryskiej.

Pekin 28 marca
„Biuro Reutera" donosi: Ruch wśród 

zwolenników tajnego stowarzyszenia zwa
nego Box°rf przybiera groźne rozmiary. 
Jak słychać, zwolennicy tego stowarzy
szenia z wojskiem chińskiem stoczyli 
w prowincyi Peczili formalną bitwę. Po 
obu stronach } adło dużo ludzi. Bogdycha- 
nowa wdowa wydala rozkaz, aby wszy
stkich zwolenników reform w całym kra
ju ścigać i żywych lub umarłych przy
wozić do Szangąju.

Anglia i Transvaa!
(Tel. „Gaz. Nar.“ l

Londyn 28 marca.
Do „Timesa" donoszą z Bloemfontei- 

nu 26 bm: Rekonesans kawaleryi wysłany
25 bm. do Brandfortu wyparł Boerów z 
tej okolicy. Straty Anglików są nieznaczne. 
Do tego samego dziennika donoszą z Lou- 
renzo-Marąnezu 24 bm: Zatrudnionych w 
kopalniach w Johannesburgu krajowców 
użyto do sypania szańców np wzgórzach 
dokoła miasta. Wskutek tego kopalnie są 
zamknięte.

Z Masernu telegrafują: Mały oddział 
angielski wkroczył do Ladybrandu, zniósł
szy poprzednio pikiety Boerów. Boerzy 
uderzyli następnie na Anglików, którzy 
cofnęli się w najzupełniejszym porządku. 
Po stronie angielskiej było 3 rannych po 
stronie boerskiej 8

Londyn 28 marca.
„Biuro Reutera" donosi z Pretoryi 23 

bm : Jenerał Joubert przybył tu z Kron
sztadu ale spodziewa się wkrótce powró
cić znowu do Natalu.

Londyn 28 marca.
„Biuro Reutera" donosi z Simonsto- 

wnu pod datą wczorajszą: Wśród wzię
tych do niewoli Boerów, znajdujących się 
na okrętach transportowych, grasują ro
zmaite choroby. Dziś trzech jeńców u- 
marło a dwóch już pochowano. Zwłoki 
ich okryto flagą południowo afrykańskich 
republik. Około stu Boerów leży chorych 
na tyfus. Choroby te bud/.ą w całym Si- 
monstownie wielk.e zaniepoKojenie.

Londyn 28 marca.
„Standard" donosi z Durbanu 26 

bm : Okręt Matable (prawdopodobnie wło
ski) został w zatoce Delagoi zatrzymany 
przez krążownik angielski, bo jest podej
rzany, iż wiózł transport węgla dla 
Transvaalu.

„Daily News" donoszą z Capetownu
26 bm : Lord Roberts przybywa tu na 
spotkanie się z żoną. Jest rzeczą niepra
wdopodobną, aby dalszy marsz wojsk a i- 
gielskich rozpocząć się miał przed upły
wem miesiąca.

Jenerał Clement z 4 oddziałami woj
ska dąży ku Bbemfonteinowi.

„Daily Mail" donosi, że jenerał Cle
ment obsadził bez oporu miejscowość 
Fauresmith.

Londyn 28 marca.
„Daily Telegraph* donosi z Lady- 

smithu 26 bm -. 20.000 Boerów strzeże 
przejścia przez góry Drakeny. Jak sły
chać, część Boerów cofnęła się ku Brig- 
garsbergowi i tam obrała nowe pozycye 
strategiczne.

Londyn 28 marca.
„Morning Post" donosi z Mafekingu 

15 bm: Ostrzeliwanie angielskich pozycyj 
przez nieprzyjaciela trwa bezustannie. Boe
rzy wszystko czynią, aby uspokoić ludność. 
W mieście wszystko zdrowe.

„Daily Chronicie" donosi z Kimber- 
leyu 26 bm : Czterystu Boerów orańskich 
obsadziło drogę prowadzącą z Kimberleyu 
do Paardebergu.

To samo pismo donosi z Ladysmithu 
26 bm: Główne siły Boerów znajdują się 
—  wedle ostatnich wiadomości — koło 
Wesselsnecku, stacyi najbardziej oddalonej 
na północ, od Elandslaagtu, 8 mil od Big- 
gersbergu.

Dział ekonomiczny.
— Paryż 28 maroa. (Tel. „Gaz. Nar.“) Wi- 

oegubernator banku francuskiego Morel zo 
stał zamianowany gubernatorem Cridit-Fou- 
oter.

Wiadomo 'ci giełdowo
Łndw , dnia 28 mares. 1900.

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 
20“ zł. m. k. 100.30 do 101-30. Kolei Lucw.-CierD.-Jassu 
po 100 zł. w. u. 139-50 oo 141.50 Banku b lot eurego po 
200 zl. w. a. 172-— do 176-— . Akeye garbarni Bieazow- 
abiej po 200 zl. —•— do 80 -

Listy zabttt rrnc na 100 zł.: Banku bipot. gal. 4°/e 
koronowe C l50 do 93-20. 5°/o * prem. 109-30 do 
1 10.— 4 /j°/o 1°8- w 50 lataeb 98-30 do 99-— . Banku 
k d owego 4'/j°/o los. w 51 Jataeb 99'80 4o 190 50 Banku 
krajowego 4°/„ łos. w 67 latach 95-50 do 98-20 Towar.. 
kredyt, gal. ziemsk. 4<7„ (I. emigya) 94-30 io  95-— . 4% 
los. w 4 i lat. 84-30 do 95-— , 4•/ los. w 56 latach 93‘50 
do 94-20.

Obligi za 100 zł. Galie, funduszu propic .lipnego 
4°/o 96-50 do 97.20. Buków, fund -szu pro-inaeyjnego 51/ 3 
10i-30 do — . Kom. banki krajowego 5% w. a. li .  em. 
100*50 do 101-20. Poiy l i  krajowa 6°/0 w. a. 103"— d,

*7a% 100 - <łrr 1 -j0 0. ob gacye kolejowo 
Ba .ku kra awego 95-— q» 9, -70 za 100 nom.

Losy : Losy mia, i fitakona, 59-— do 62-—. Lou. 
miasta Stanisławowa 12.-— do —■—.

M onety: D alat cesarski 11-35 do 11*55. Napoleon<fcr 
19-‘-0do IV m paiysł—■— do — . Bubel rowu-..
srebrny 2 54 - do i - i —. Pobe!rosyjski papierowy 2 i >■— 
do 2-57-— . 100 msrak nie® --.i eh 118-.0 do 119-— .

Wie Jen dnia 28 iu»rc&. (Telegram „Gaa 
Naród.“) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po pcludn-u. Akcye austr. -kładu kredyt. 235.70, 
węg. za!1 au kredyt. 187*26, Anglobankn 124’76, 
Ur ionba_a.n 154" 75, Banku dla kraj'ów koronnych 
117-26, Bankrere-nn 135 25, Bodenoreditu °52*6u, 
Gal. Banka hioot., 172' —, kolei państwow. 133*80, 
kolei ijcłaauK e; 2513, tramwaju A. 135 25 B. 
130'60. kolei K̂ beLhal 123-—, kole; północnej 
— •—, koiei czerniowieckiej —"—, alp ny 263 50, 
Rima Mura aj a 311-—, praskiego U warz. żel 
« 39-—, ia Y-yki brosi ł.84"—, tureckie tytoniowe 
15425, ot i..<ier niz. 93*15, renta majowa
i;3’40 anmi-. renta koronowa 99 60, węg. renta 
ovo:*ow3. rtil-45, 68-l'=t. listy tow. kredyt, ziemski 
’33 o0, 4 pioren4-. liąfiy banku krajów. 94-60, 4 1/*- 
prorant. liscy a krajów. 100’—, 4-prooent li- 
st j  ba lru u.j . c-zn. 92*40, 4%-procent. listy ban
ku bipotE:2a. 9860, 5-propem. liety banku hipot, 
JOP-—, 4-procen galic obligac. propmac, 96*25. 
^-procent, gcl -olyczka kraj. z 1893 r. 93*40,
4-procent. poi;, -ka m. Lwowa 91*25, losy ture
ckie 121-25, ni ki, 118 60, ruble 256' —.

Kursa g :łdy wiedeńskiej notowane 8% w cy
frach pro cer wyc h

— 3e?-!:r dnia 28 marca. San nięcie gieł
dy. Banknoty austryackia 84"45 (poćlłdg obliose: ia 
procentowego). Spirytus 48-80. Austryackie kre 
dy ty —•—. 1 sc. Commandit —-—

— Ft.xyż dnia 28 maroa. Giełda wieczorna:
Trzyprocentowa renta 101*30. Mąka 26*25.

— FraaW srt dnia 28 maroa. Giełda wie
czorna: Austryackie kredyty 235* — . Kolej pań
stwowa —*— . Alpiny — -—. Disconto 198-60 
Laura 279-50.

Z rynków towarowych
Sprawozdanie 

z targu zbożowego na K lep a n a
Kraków 27 marca.

Lepsze notowania na rynkaoh zagranicznych 
obniżyły się cośkolwiek w ostatnich dniach, ca je- 
duak chwilowo na usposobienie naszego targu nie 
wywarło wpływa i ceny nasze zdołały się utrzy
mać. Popyt na dzisiejszym targji był nieco więcej 
ożywiony, poszukiwano jednak tylko lepszych ga
tunków pszenicy i żyta, a pośledniejsze musiano 
sprzedawać po cenach cokolwiek niższych.

Płacono: pszenicę białą od 7.30 do 8'20 k. 
czerwoną 7-20 do 8 20 k. żółtą 7-20 do 8-16 k. 
żyto 6-10 do 6'70 k. jęczmień browarny 620 do 

•75 k. na krupy 5-46 do 5*85 k. owiee 6-75 do 
6"— k. rzepak 11'50 do 12'— k. :onicz czerwony 
— •— do — — k. biały —•— do —■— k. kuku- 
rudza — •— k. — wszystko za 50 kilogramów.

Ba k galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 28 maroa.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*63 do 7*65, 

na maj-ozerwiec 7'65 do 7-66, na jesień 7-85 do 
7'86 żyto na wiosnę 6-68 do 6'70, na maj-czerw. 
6-70 do 6'72, na jesień 6-84 do 6-85, knkurudza 
na maj-czerwiec 5’62 do 5*63, na czerwiec-lipiec 
— *— do —-—, na lipiec-sierpień 5'71 do 5*72 
owies na wiosnę 5'24 do 5*26, na ma' czerwie?
5-31 do 5*32, na jesień 5-59 do 5-60, rzepaa 
na styczeń-luty — *— do —•—, na pierpień-wrze- 
sień 13*20 do 13‘25, olei rzepakowy na kwiecień- 
maj 33'50 do 34-50.

Tendencya: słabsza.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt d. 28 marca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7‘43 do 7‘44, 

na październik 7-67 do 7’68, żyto na kwiecień
6-30 do 6 31, na jesień 6-51 io 6 58, owies -a 
kwiecień 4'88 do 4’90, na jesień —'— do — t 
knkurudza na maj 5.32 do 5-33, na jewei —- — 
do —*—, rzepak na. sierpień 12*85 do 12*95.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniozona.
Tendencya: słaba.
Pogoda : piękna.
-  Wiedeń dnia 28 maroa. Cukier surowy 

25-65 do — . Nafta galioyjska 84*75 do — • —. 
Spirytus 39'80 do 40-20.

Tendencya spokojna.

Restauracja Pilzneńska w Hotelu Francuskim
we Lwowie

poleca: Śniadania po war?zawsku 50 ct. Covert składają się z 4  dań. Wódka Kujawiak 
i Kujawanka. Co czwartku i niedzieli flaczki po warszawsku i kulabiak litewski- Obiady 
z  7 dań po złr. 1 1 0 . Covert według karty. Po teatrze Cov&rt z  3 dań po 70 ct. W  piątek 
ryb a  po żydowsku. Wino doborowe, z  poważaniem J a n  F ra n c iszek  N ow a k ow ski.
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DROBNE OGŁOSZENI*
po 1 et. od wyrazu.

LA T A B N IE  POWOZOWE para z łr  
5-50, 7 - - ,  8 - ,  1 0 - ,  1 5 - - .  Pocho

dnie naftowe po złr. 2-75 do 3-50 poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry). F ilia  Tarnopol plac Sobieskiego.

EKONOM żonaty, bezdzietny, 40 iat wie
ku, z dobremi rekomendacyami, po 

szokuje posady od 1 lipea br. na ordyna- 
ryą. Łaskawe zgłoszenia : Ekonom 150 
poste rest. Przemyśl. 520

PBOŚBA. .Rodzina biedna z pięciorgiem 
dzieci prosi dobre serca o wsparcie, 

a litościwy Bóg zapłaci. Ulica Łyczakow
ska 61, drzwi 7 pod literami M. M.

Hertoa t̂a
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeże 
Souehong I. złr. 3-75, II. złr. 3 '— . Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobn: 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszya Brz siany.

Zarząd dóbr Knihynicze
poczta w miejscu 

poleca do siewu wiosennego bardzo pię
kną i plenną czerwoną pszenicę jarą po 
18 koron — jakoteź żyto świętojańskie 
po 16 koron za cetnar metryczny wraz 
z workiem i dostawą do stacji kolejowej 
Psary, w miarę zapasów i wczesnych za 
mówień. 4438

FAłJBYKA KAPELUSZY
pod firmą

AN TO N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka I. 4 (obok kaplicy Boimów) pole
ca kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach 
po najprzystępniejszych cenach. Kapelu
sze i cylindry z fabryki P. C. Habiga 
w Wiedniu, kapelusze w rozmaitych kolo
rach po 5 złr., zaś cylindry całkiem lek
kie po 9 złr. Modne kapelusze „Loden" 

z fabryki A. Plchlera w Graeu. 
Chapeau-Cfaque atłasowe po 5 i 8 złr. 

Cennik ilustrowany wysyła się na żądanie 
gratis i franeo. 4470

Przystaw ki 
i garnitury
przed piece, brązowa 
ne i niklowane, na ró
żne eeny. Piece że
lazne regulacyjne i 
Maydingera. Kiozety 
torfowe wodne oraz 
hermetyozne systemu 
Guttmana. Żelazne 

i  óżka zwykłe, składane po złr. 5 50. Łó
żeczka dziecinne. Materace druciane złr 

12 —. Umywalnie Bidety po złr. 8 50 
poleca

ANTONI HALSKI
h a n d e i ż e la zn y  

L w ó w ,  » K e  M a ry a u k i 1. 9.

Julian br. Brunicki
w Podhoroaoh p. Stryj

poleca

Oursy
Kartofle

Drzewka
Krzewy

owocowe i ozdobne.
NARZĘDZIA OGRODNICZE.

Cenniki darmo i opłatnie. 
(Proszę powołań się na Gazetę Naród.)

Do siewu wiosennego
dostarcza

BANK ROLNICZY
we Lwowie 4447

z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość pod 
kontrolą stacyi botaniczno - rolniczej bez kanianki, 
koniozynę lucernę oryginalną Provenee tymotkę, 
w worach plombowanych przez staoyę, wszelkie 
nasiona traw, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, 
buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginal
ny amerykański i węgierski oraz nowy gatunek 
końskiego zębu „złoty", kukurudzę pastewną: Pig- 
noletto Ciuąuantino pszenicę jarą i przewódkę żyto

jare i owies.

y ic ii
^ u c z n a w o d A
GRANUL-GR ille -
C E L E 0 —

w chorobach nerek,
cierpieniach dróg ___

moczowych w dnie MU 
i cukrzycy. ™

I
P n o n i ł u  P a u l i n  w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
U l d l l l  V  l i i i )  stojach w zakresie organów jamy brzusznej.

Sporządza pod kontrolą Ko misylpr z emysłowe] Towarzystwa lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firmą

K. RŻĄCA i CHIHURSKI, Kraków.
Do aabycia w aptekach I drogueryach. Skład dla Lwowa w apt- Wewjórskiego^

U ltra  dietetyczne
V \ O T T E f l !¥

P ie g i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h rlu to ffh  znakomitego nieszkodli
wego A m b r& o rćm e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanyL-h oryginal
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Kuekera; w Krakowie w aptece 
W. Bedyka i E. Hellera, w Brodach w ap
tece Leona Kallira , w Tarnopolu w apte

ce M. Krzyżanowskiego. 4394

■ ■ p a p  ■  B I  u i we flaszkach 
I  V l I  W  I I  po O 70 litrów 
w M g  I L I  w r bia|e j czerwone
■ ■  z królewsko-węgierskiej wzoro- 
W  W  wej piwnicy, zostającej pod nad

zorem król-węg. MiniBterBtwa, z gwarau- 
cyą bezwzględnej naturalności w cenie 

po 70, 75, 80 et., z łr .  1’— i 1*20 
Również własnego napełni u u  :

Wina węgierskie, austryackie, 
reńskie, bordoskie, słynne gre
ckie Malwasia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie
w wiekim wyborze poleca

St. MARKIEWICZ

♦ Dzielnych akwizytatorów dla urządzeń ele-{
♦ ktrycznych celem oświetlenia, zaprowadzę-♦
♦ nia akomaiatorów i dla wzmocnieina siły ^ 
{poszukuje pewne sprężyste Towarzystwo { 
{elektryczne za prowizyą ewentualnie za{
♦ stałem wynagrodzeniem. Reflektuje się ♦
♦ na osoby zręczne, dobrze się r e p re z e n tu j  
{jące, któreby podobne stanowisko już po-{ 
{przednio z dodatnim skutkiem piasto w a-{ 
♦ły. Oferty nadsyłać pod: ,,Z. Z. 472“ d o j  
♦Haasensteina & Yoglera, Wien, I. ♦

najwybitn ejsze w  ostatnim czasie.

Płyn do trenowania.
Woda do myoia koni i bydła rogatego.

1 flaszka nłr. 1*20 et.
Utrzymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zawsze silne i świeże, czyni zwierzę po weieraniach 
zdolnem do wytrzymania największych trudów i 
trenowań. Używa się także z zadziwiającym skut
kiem we wszystkich następstwach zbyt wielkich 
natężeń, okulawienia, reumatyzmu i szfywnosoi.

H O T T E R A  A B S O R  B IN O Ł.
Woda kosmetyczna do mycia koni. */i flaszka zlr. 6, */, flaszki złr. 3*50. 

Usuwa wszelkie narośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadniszczo- 
ne i słabe ścięgna, usuwa i niszczy wszelkie zgrubionia na ścięgnach i przeszka
dza wszelkiemn zapaleniu, szczególnie uznane w żółtaczce, pęcinie , guzach u ko
pyt, grubym kolanom, guzom u ścięgien, grubych przegubach, nabrzmiałoś ciach 

gdzie się pokazują. Usuwa drżenie kolan i leczy wszelkie stłuszczema.
H O T T E R A  A G R I L ]

proszek odżywczy dla koni i bydła rogatego. — 1 paozka 8 0  et. 
Znakomity doda.ek do karmy celem utrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 

używad w chorobach nerek, pęcherza i nerwów.
Składy w aptekach i drogueryach, gdzie nie ma na składzie, należy zamówię, je 

dnak przyjąć tylko Hottera preparaty, lub udad aię;wprost do
głównego składu: A p te k a  „zu m  h e il .  J o s e f

W iedeń, V II2 , Schónbrnnnerstrasse 182.
Obszerne prospekta darmo i opłatnie. 4415

Od dawna słynny Z a k ła d  w o d o le o z n io z y  d o  
natar& l. le o z e n la  w a z e lk te m l ■ p oaob am l.
Wielki park. Wspaniała górska okoliea. Kąpiele 

■ “  ’7| świetlane, powietrzne i sło- 2
I W - n g f t U  l l  f i l  m l  neczne, kąpiele solankowe, 

^ , |  mułowe, ziołowe, piaskowe,
Ściśle do osoby zastosowany sposób

Linia Monachium —
Knfstein — Salcburg —

W’edeń. ____
z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. . - , .
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kapie- 
Iowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M. Zimmermann (przedt. w kąpielach Thalkirohen).

w Rynku 1. 42, 4*203

jest tylko H o n g h -h o  p r z e o iw g o ś ć o o w a  rośli
na jedynym radykalnym środkiem, który cierpienia 
przez noc uśmierza, największe nabrzmienia usuwa, 
wyciąga bowiem ze środka wodę gośćoową , nie u- 
szkadzijąc zupełnie skóry, stawom zaś przywraca 
dawną gibkosć , zesztywniałą wskutek reumatyzmu.

Zapytania i zamówienia u nprzyw. właściciela
J A N A  P O H L ’a w  W iedniu

X I 1/3, Breitenfnrterstrasse Nr. 4.
Pochlebne uznania 1 polecenia.

Ponieważ środek pański bardzo dobrze działa i tak szybko pomaga jak  u 
ogólnie u nas łubianego naszego p. Sehweinekera nadleśniczego i u ulnbionego 
naszego obywatela p. Reisenleitnera rzeźnika i właściciela domu gościnnego, 
przeto upraszam pana o odesłanie za zaliczką jednej paczki 1000 gramowej, 
także memu przyjaeielowi pod adresem : p. Józe' Alb rti, fabr. kapeluszy słom
kowych w Deutsch-Brodek, p. Konitz, Morawa. Z wysokiem poważaniem 

Loosdorf, 26 kwietnia 1899. Franciszek Wobroc.

Oryginalne kremskie własne] proflulccyi wina
1  4413

oryginalny ocet winny 
Albert Mach, właściciel winnic, Krems a. D.

J a g i e l l o ń s k a
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galie. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W  zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez iadnej p rze rw y w  oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych.

W  zakres działania Lw ow skiej Filii Banku Galic. dla handlu i przem ysłu wchodzą wszel
kie czynności bankierskie, a za tem : wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na raohunek czekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek na 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

O d d z i a ł  z a s t a x v u l o z y  w27
Lw ow skiej F il iii Banku Galie. <11?* handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: dro,-'ii kamienie, perły, .złoto i srebro
(parter w podwrrzu)

C M T T @ 1  H m S A H Y

c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Dra Fryderyka Lengiela
BALSAM BRZOZOWY

Już zam sok roślinny płynący s brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
it i  sok wedJe przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajntz rano odpadają pra

wie nleznaozne łnpleł ze skóry, która staje się przeto lónląeo białą I delikataą.
Balsam ten wygfrd** powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; oerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkio inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1390

Do nabycia w każdej większoj aptece, mianowicie: we Lwowie u Lygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w Czerniowcaeh u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drognaryi A. Haas.

MAGAZYN MÓD [♦]
SEIDLER I KARPIŃSKIEJ

Lwów* pieto K apitulny 1- 7 _
polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach TAI 

umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

Ekspedycya anonsów

HENRYKA MHALEHA
Wiedeń, 1. Wollzeile 11

założona w roku 1873
przyjmuje

anonse wszelkiego rodzaju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowyoh i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie 1 dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga

zetach równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i  cenniki wysyła się bezpłatnie.

T*l*fon INr. 808.
Conto poczt. Kasy oszcz. (C lacrings-V crkchrs-C onto) Nr. 804.316.

SSL*:

Stanisław Woźniak
zegarmistrz

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleoa swój

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
szwajoarskioh kieszonkowych, wiedeńskioh ściennych i 

Schwarzwaldskich —- z dwuletnią gwarancyą.
Wszelkie reperaoye przyjmuje i takowe jak najlepiej i naj taniej wykonuje

z gwaranoyą roczną

Odszczcgólnlona srebrnym medalem na wystawie powszechnej'

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALEŃ' IG O  J U Ó i U M
Lw ó w , ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówień i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie -. złocenie ołtarzy, Ikonostasów cyboijów, oł
tarzyków procesyonalnych i  odnawianie tyehżc ltp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi ia  : na ramy w różnych stylaeh 1 fanta
zyjne , konsole, kasetki, kolnmny, stalugl, stoliki, taboreeikl i t. d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imitnje na kolor bronzu, kośoi, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite krnszoe do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kośoielne, jako to: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też reperaeyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

Pociąg godzina
osobowy

ileszn. 
osobowy

pospieszn.

osobowy

W z o r y  anonsó w
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo
wiednich dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedycya anon

sów R udolf Mosse, Wiedeń I. Seilerst&tte 2.
o — -j

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg przychodzi do Lwowa:
Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
Brzuohowieo tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „ „
Janowa
Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
Jarosławia i Lubaczowa 
Ickan, Gzerniowieo i Stanisławowa 
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, W roeławia, Sanoka 
Skolego, Stryja, Kał iza, Chyrowa, a z Ławoeznego t; Iko >1 

1 lipca do 15 wrz śnia 
Iekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
Podwołoczysb (Kijowa, Odessy) Grzymaława, Huaiatya* na 

dworzec Podzamoze 
Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, K or** ,, Hr*.

dów na dworzeo Podzamcze 
Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Sokala, Bełżca i Lubaozowa

Krakowa Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, S a n W ,  
(Jhyrowa

Ickan, Sucz wy, Badowieo, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wneśnia codziennie J 

a od 1 czerwoa do 15 września tylko w niedziele i święta 
Brzuohowieo od 7 mąja do 30 ozerwoa i od 16 sierpnia de 

10 września codziennie 
Brzuchowieo od 1 lipea do 15 września oodziennie 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo

wa, Sanoka, Pesztu 
Janowa tylko od 1 czerwoa do 15 wrześma 
Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

8anok», Pesztu
Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacul Snozawy, Kozowy, Podwis 
Podwcłoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozynieo na dwo  ̂

rzec Podz&moze 
Podwołoeisk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Ławoeznego (Peszt) Chyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
Czerniowiec. Konstantynopola, Constanoy, Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, Wied a j Orłowa, Chabówki Jarosławia 
Podwołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podeamoae 
Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lirowa:
do Ławoeznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
do lokan (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suozawy 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z d worca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubauz* .  przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża , zez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipca do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo Husiatyna' Kozo w , : 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lokan, Sopowa, Ber' mętu, Radowiee, Snozawy 
do Podwołoozysk, Biodów, Kopyozynieo, Hisiat/aa, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcza 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta1 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworea głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworea Podzamcze 
do Brzuchowieo od 7 maja do 10 września w niodziole i święta 
do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kćróa 

móze. Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa prze

pospieszn.

osobowy

pospiesz

Bobowy

osobowy

6*10
6*50
710
7-40
7*55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11*15 
11*55
1*01
1-30
1-40

1-50
2*20

2 35 
5-15

5-40
5-55

135]
6*20
7*58

8*15

8-34 
8*45

9*31
9-55

10*10
10-08

10-85
10-30
12*10
12-30
2*16
305
3-30
6*00

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
»

osobowy
pospieszn.

osobowy

6-20
6-15

6-30

6*36

8*30

8-45
9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50
1-55
2-08 
215 
2*45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

6-40

u ) Li
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 mąja do 30 września 
do Janowa od 1 maia do 80 września 
do Zimnej wody tylko od 7 mąja do 10 września 
do Brzachowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

prze* 
przoz Rzeszów

pospieszn.
n

osobowy

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11*10

11-32
12*50

2-36
4-10

5-60

do lokan, Radowiee, Kimpolunga, Suozawjr 
do Krakowa (Wiednie Wrocławia 

Laboroz (Pesztu)

do 15 września tylko w duie powsz. 
ta, Pesztu) Chyrę**, Kałusza,

Yocławia Berlina, Waisz«*y) Wółó 
łowa przez Tarnów od 15 ezerwe* ,l.i

15 września 
do Janowa od 1 czari 
do Ławoeznego (Munk 
do Sokala i Rawy ruskięj 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od l da 31 maja i od 16 do 30 września oodziennie 
do Janowa od 1 czerwca do ló  września w niedziele i święta 
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyaa, Kałusza, Szep*,owLo-.lun 

Nowosielioy, Berbometu, Seretu, Radowieo, Sucz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasłu, Chabówai, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Husiatyaa, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworea Podzamoze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
do Iekan (Bukaresztu, Conatancy)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mez5 Laboroz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuohowio od 7 maja do 10 września

O WAGA. (Jzat krodkowo- europejski różni się od czasu Uootozkieg o 36 mi
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo-europejakim ss  12 godz. 36 nstn. 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-69 rano odznaczone s j  csumeate ramka
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich {. ‘ 
udziela wyjainień w tprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąo lub kupując przedmio
ty reklamowano w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działa ogłotie- 
ogowego, raczyli powoływać się na Cfazetg Narodową, jako na źródła, skąd Infor- 
maoye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszeneais 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych *. Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i  rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Cdi

wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleeąją \

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  E o s t e c k Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


